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Wchodzimy w okres
O ż y w i e n i e  s e z u n u  p o l i t y c z n e g o

M inione św ięta nie przytłum i­
ły  zupełnie ożyw ionego sezonu 
politycznego. Obok szeregu o- 
św iadezeń i wystąpień o charak­
terze puDlicystycznym, „pow ieszo­
nych na choince po litycznej", jak  
się w yraz ił jeden z dziennikarzy, 
podczas świąt odbyło się szereg 
rozm ów  w  rożnych częściach kra­
ju. I  tak: w e  L w o w ie  ruch liw y 
gen. KarŁszew icz -  T -Aarzew sk i 
odbył rozm ow y z przed staw icie- 
lan grupy regionalnej posłów i 
senatorów. W  na iadzie  tej w zię li 
udział posłow ie i senatorowie kra­
kowscy z p. Pochmarskim  i  B o­
browskim .

W RACŁAWICACH
W  w ilii płk. ó ław ka w  Racła­

w icach odbyw ały się również 
„nocne rodakow  rozm ow y". P rzy  
„choince po lityczn e j" można tu 
ł»y ło  zobaczyć p Kwaśniewskiego 
i  b. w icem inistra spraw w ew n ę­
trznych p. Henryka Kaweckiego.

NOMINACJE W OZONIE
Święt* m inęły. Zbliżam y się 

znowu do ożyw ionego sjzonu po­
litycznego, k tóry być może ro z­
pocznie się jeszcze przed N ow ym  
Rokiem . W  tym  czasie bow iem  
m ają  być dokonane nom inacje w  
centrali Ozonu. Jak już donosili­

śmy, w ydzia ł polityczny objąć ma 
starosta Doetlinger, w ydzia ł ad­
m inistracyjny —  p PuławsKi, zas 
m łodzieżowy —  m jr  Galinat. 
P rzew idyw ań* jest również znie­
sienie dotychczasowego podziału 
na organizację m iejską i wiejską. 
Przygotow ania do tego czynione 
są już „w  teren ie". t

PARLAMENT
Na teren ie parlamentarnym 

trwa jeszcze cisza. Dziś obrado­
wać będzie jedyn ie komisja pra­
wnicza Senatu nad ustawą o 
ochronie lokatorów , a 4-go stycz­
nia zajm ie się nią plenum Senatu.

Sejm  rozpocznie swoje prace 
znacznie później. W dniu 10-go 
stycznia przew idywane je=t ex- 
posć min. Becka w  kom isji spr. 
zagranicznych, a nazajutrz, t. j. 
11-go stycznia rozpoczną się pra­
ce nad budżetem. -

Obok tych dwóch spraw, sku­
piających na sobie zainteresowa­
nie kół politycznych, ciekawa bę­
dzie n iew ątp liw ie  rów n ież komi­
sja wojskowa, gdzie znajdzie się 
prawaopodobnie sprawa listu 
wystosowanegr przez 15 człon­
ków tej kom isji do gen. Żeligow ­
skiego. Tak przynajm niej zdaje 
się wynikać z zapow iedzi gen. 
Żeligowskiego, że zajm ie stano­

wisko w  odpowiednim  czasie i 
przed odpowiednim  forum.

BIURO PLANOWANIA
Poza  tym wszystkim  w  ścisłej 

konspiracji pracuje tak zwane 
biuro planowania Ozonu. Stam­
tąd wychodzą dyrektywy i dyspo­
zycje. zm iany, nom inacje i nowe 
kursy polityczne. S ze f biura p la­
nowania, w icem in ister Piasecki, 
jest m ilczący i dyskretny, podob­
nie, jak  wszyscy pracownicy biu-

zmian
ra. M imo to jednak, jak  wieść 
gm inna głosi, szykuj? się tam w  
najgłębszej tajem nicy nowe zm la 
ny, reorgan izacje  1 rekonbollda- 
cje.

Z o m ics t  ż y c z e ń  N o w o r o c z n y c h  
zaprenumeruj dla swych znajomych

A B C

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  ty lko
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Wybuch petardy we Włochach
z n i s z c z y ł  s k l e p  ż y d o w s k i

Sąć A p e la c y jn y  ro zp a try w a ł spra 
wę d w ó ch  n a ro d o w c ó w : studenta 
A  adetu ii S ztuk  P ięk n ych  w  W a r ­
s zaw ie  C zes ła w a  E .s te ra  o raz je g c  
b ra ta  Ju lian a , osk arżon ych  o d ok o ­
nan ie  zam achu  p e ta »d o w e g o  n a  ży  
d o w sk i sk lep  p e r fu m e ry jn y  A lte ra  
K osa  w e  W ło ch ach  pod W a is za w ą .

19 m a j?  b. r. d o  sk lepu  K osa  
w s zed ł jak iś  m ło ó y  c z ło w iek , k tó ry

n ab y ł p roszek  do z ę b ó w  1 za p ła c iw ­
szy  'eżn ość, p o ło ży ł  k o ło  la d y  n ie  
w .e lk ą  paczkę, z a w ie ra ją cą  p eta rd ę  
W  pa .,- je k u n d  p o  w y jś c iu  k u p u ją ­
cego  na tą p ił w yb u ch , k tó ry  zn isz­
c zy ł  ca łK ow ic ie  u rząd zen ie  sk lep o w e  
oraz to w a r . W  lo k a lu  zn a jd o w a ło  się 
k ilk a  osod, k tó re  n ie  u c ie rp ia ły  od 
w ybu ch u , zd ą ż y w s zy  u k ry ć  s ię  w  
p rz y le g ły m  p ok o ju . N a to m ia s t s to ją

k a r a g r a f  a r y j s k i
z a t w i e r d z o n y

Komisariat Rządu m. et- W a r­
szaw y zatw ierdził poprawki w  
statucie Zw iąanr Lekarz j P a ń s t­
w a Polsk iego uchwalone na oeeat

nim walnym  zjeździe  Związku. 
Jak wiadomo, poprawki te wpro­
w adzają  do Związku Lekarzy pa- 
rag ra i aryjsk i.

- 2 6 °  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e
Zapowiedź mrozow

Od ptru dni iaia mrozów ogarnę­
ła Polskę. Obniżenie się temperatu­
ry  Bpowudowane zostało napływem 
silnego powfetrza z nad kontynentu 
azjatyck’ego. W  Polsce stosunKowo 
najcieplej było we wtorek nad mo­
rzem (3 do 5 st. mrozu) najzimniej 
zaś w północznej części Wilenszczyz- 
ny, gdzie termometr wskazywał 26 
st. poniżej zera.

Opady śnieżne zanotowano pra­
w ie w  całej Poisce. Szata śnieżna 
przy Morskim Oku wynosi 140 cm., j 
na Zari-ślaku 119 cm., na Hali Gą 
sienicowej 114 cm., na Kasprowym 
Wierchu 158 cm , a na Wileńszczyź­
nie od 20 do 25 cm.

Wskutek trwających mrozów pod 
Zawichostem Wisła zamarzła już cał 
kowicie, przy czym grubość pokry­
w y  lodowei wnosi 5 cm. Częściowo 
zamarzły również dopływy Wisły, 
Bug N a iew  i  San. We wschodniej 
części kraju prawne całkowicie pod 
lodem są już Prypeć, Niemen, Dźwi 
na i  ich dopływy.

Na Wiśle pud Warszawą od kilku 
dni płynie gęsta kra. Jeśli obecna 
mroźna pogoda utrzyma się jeszcze 
przez parę dni, to w  przeciągu 8 do 
10 dni Wisła zamarznie również i 
pod Warszawą. Trzeba tu przypom­
nieć, że w roku ubiegłym Wisła sta­
nęła 18 stycznia.

Meteorologowie przewidują, że 
obecna mroźna pogoda utrzyma się 
jeszcze przez kilkanaście dni, przy 
czym należy się spodziewać znacz­
nych opadów śnieżnych.

Przew idywany przebieg pogtdy w  
dniu 29 b. m. Pogodą ną <?£& chmur

na i mroźna. Miejscami drobny 
śnieg, nMSMM fttt
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Dr. Katzówna z Chełma
p o d a ł a  sie  d o  d y m i s j i

W  Chełmie odbyło się dorocz- nim posiedzeniu przyjął.
ne posiedzenie Rady Związku 
M iędzykomunalnego dia budowy 
1 utrzymania szpitala psychia­
trycznego w Chełmie.

Omawiano sprawę głośnych 
skandalów, jak ie  są obecnie 
przedmiotem rozpraw y sądowej z 
oskarżenia żydówki dr. Katzówny 
przeciw  trzem  lekarzom Pola­
kom. (Jak wiadomo ar. Katzów- 
nie i dr. Fuhrm anowi zarzucono 
prześladowanie lekarzy - Po la ­
ków, a ponadto Katzów nie kra­
d zież ).

Specjalna kom isja po zbada­
niu sprawy, orzekła, że atm osfe­
ra w szpitalu  była nienormalna. 
D i. Katzówna złożyła  dymisję, 
którą zarząd Związku na osiat-

Jak wiaaomo „A B C " prow adzi­
ło ostrą kampanię, piętnującą 
skandal chełmski i domagało się 
w yciągn ięcia  konsekwencji z  „go

spodarki" lekarzy żydów  Fuhr- 
mana i Katzównj r w  szpitalu 
chełmskim. A kc ja  Zw. Polsk iego 
i kampania prasowa „A B C *  od­
niosła w reszcie skutek.

I c y  p rzed  sk lep em  na u lic y  A lek sa n - 
' n er AHu ic k  d ozn a ł le k k ie g o  w s tr zą ­

su.
W ła śc ic ie l sk lepu  K o s  zn a jd u ją r  

się w godzinę po w yoadku na stacji 
k o le jk i e le k tr y c zn e j w e  W łoch ach , 
w sk aza ł p o lic ja n to w i na C zes iaw  1 
F.istcra, ja k o  sp ra w cę  p od rzu cen ia  
p etard y . S tu den ta  a res ztow an o  i  w  
ś led z tw ie  p rzy zn a ł s ię  on J o  p od ło ­
żenia petardy, w y jaw ia jąc , że działa* 
ra zem  ze  s w y n  b ra tem  Ju lian em . 
Zapytany d laczego  rzucił petardę, 
o św iad czy ł, że  w  ten  sposób chc.a ł 
zw ró c ić  uwag?: sp o łeczeń stw a  p o l ­
s k ie go  n a  s zk o d liw y  w p ty w  żydost- 
w a . •

Sąu  O k rę g o w y  skaza! C zes !„w s  
E is te  a na 2 i  pół la t w ię z ie n ia , b ra ­
ta  zaś  je g o  na p u łto ra  roku . W sku- 
te k  a p e la c ji sp ra w a  zn a la z ła  się 
p rzed  d ru gą  in stan c ją , gd z ie  o o roń - 
c y  osk arżon ych  p ro o ili o  w y d a tn e  
z ła g od zen ie  k a ry , p ow o łu ją , s ię  n. 
to, że  o ba j o sk arżen i d z ia ła li w  sta 
n ie  w y żs ze j kon ieczn ośc i, o raz w jk i  
żu jąc  aa  s zk od liw ą  ro lę  d z ia ła ln ośc i 
ży d ó w  w  ży c iu  pań stw ? po isK iego .

„ K a r n a w a ł  D z i e c i ę c y
D z i s i a j  r o z p o c z y n a  s i;* w y m i a n a  K u p o n ó w

na bezpłatne karty wstępu
Dzisiaj i jutro wszystkie dzieci 

naszych czyteln ików , które zb ie­
la ły  zamieszczane w  cą gu  grud­
nia b. r. w  A B C  kupony w  ilości 
20-tu, a które chcą brać udział

w  „K arnaw a le  D ziecięcym " mu­
szą zamienić te kupony na bez­
płatne karty wstępu. Jedynie bo­
w iem  posiadanie tych kar. um o­
żliw i im  przyjście i  uczestniczenie

K o l o n i e  d l a  P o l s k i
D o w ie d z ie liś m y  s ię  z o- 

św ia d c ze n ia  p D e ib o s ‘ a, z ło ­
żo n ego  p r z e d s ta w ic ie lo w i a- 
g e n c ji H a va sa , że  ż ą d a n ia  P o l ­
sk i w  k w e s t ii  k o lo n ij  są b a r ­
d zo  u m ia rk o w a n e  i  sk rom n e .

P o ls k a  na ra z ie  n ie  p r a s n ie 
os ią gn ąć  su w eren n ośc i na ż a d ­
n ym  z  te r y to r ió w  k o lo n ia l 
nych  C hce n a to m ia s t: u m ie j­
s c o w ić  część  iiad n t.a ru  lu d n o ­
ści ż y d o w s k ie j na M a d a ga sk a ­
rze  o ra z  P a le s ty n ie , o s ią gn ąć  
p ew ien  u d z .a t w  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  p o d z ia le  s u r o w c ó w . 
S zu ka  tak że  ja k ie g o ś  b liż e j  
n ie o k re ś lo n eg o  m ie js ca  d la  
n a ra s ta ją ce j lu dn ośc i p o ls k ie j. 
T y le  o ś w ia d c zen ia  p. D e lbos  j .

U w a ża m , że k w es t ię  k o lo ­
n ia ln ą  wr P o ls c e  n a le ż y  p o d z ie ­
lić  na trzy  d z ia ły :  1 ) e m ig r a ­
c ja  ż y d o w s k a  z P o ls k i,  2 ) e m i­
g ra c ja  lu d n ośc i a ry js k ie j,  3) 
za g a d n ien ie  su ro w có w , p o łą ­
czon e  śc iś le  z d w o m a  p o p r z e ­
d n im i d z ia ła m i.

K w e s t ie  te z g o d n ie  z  id-cą 
n a ro d o w o  - r a d y k a ln ą  n a le ża ­
ło b y  w  ten  sposób  r o z w ią z a ć :  
C a łk o w ita  e m ig ra c ja  ż y w io łu  
żydow skn -jło  z P o ls k i r i e  w y -  
rpąca fą fcr nfcitaegc j j n « K  a ió f lz

z e zw o le n ia  m o ca rs tw a , p o s ia ­
d a ją c e g o  k o lo r ie .  na e m ig r a ­
c ję  do o k re ś lo n eg o  te ry to r iu m  
(n p . na M a d a g a s k a r ) k ilk u  
m il io n o w  p o lsk ich  żyd ów . 
M ożn a  to p o w ią za ć  z o d żyd ze -  
n iem  ś ro d k o w e j E u ro p y , 
w  s zc zegó ln o śc i s o ju s zn ic z id  
F ra n c ji  i nasze R u m u n ii. 
W k ła d  n a ty ch m ia s to w y  rządu , 
b ęd ą cego  su w eren em  dan ego  
te ry to r iu m  b y łb y  m in im a ln y  
(w  p os ta c i o d ło g ie m  le żą c e j 
z ie m i, o ra z  p e w n y c h  in w es ty - 
c y j k o m u n ik a c y jn y c h ),  g d y ż  
z je d n e j  s tron y  e m ig r a c ji  p o ­
m ó g łb y  w ie lk i  o g ó ln o ś w ia to ­
w y  k a p ita ł  ż y d o w s k i,  z d ru g ie j 
K o m is ja  L ik w id a c y jn a ,  l ik w i­
d u ją ca  in te re s y  ż y d o w s k ie  w  
Po lsce - W k ła d y ,  k tó re  p o n io ­
s łab y  P o ls k a  p r z e z  w y d a n ie  
o lb rz y m ic h  sum  na tę e m ig ra ­
c ję , a p o ch o d zą cy ch  z k o n f i ­
ska ty  m iern a  ż y d o w s k ie g o , 
m o g ły b y  b y ć  k o m p en so w a n e  
u lga m i wr w y w o z ie  su ro w có w , 
k tó ry ch  p o w in n o  u d z ie lić  p a ń ­
stw o , p r z y jm u ją c e  e m ig ra c ję  
ż y d o w sk ą . K w e s t ia  w y ja z d u  z 
P o ls k i lu d n ośc i a r y js k ie j p o ­
w in n a  b y ć  ro zw ią za n a  p rze z  
n a d a n ie  P o ls c e  p e łn e j su w e- 
E ttm osc i v  k o io n ii .  o d n o w ie -

J n ie j do  e m ig r a c j i  r o ln ic z e j.  
S u w eren n ość  k o lo n ia ln a  p a ń ­
stw a  m a c ie rz y s te g o  je s t  w  100 
p roc . g w a ra n c ją , ż t  lu d n ość  
e m ig ru ją c a  n ie  w y n a ro d o w i 
się, co n ie s te ty  m im o  szu m n ych  
z j«zd ó \ v  i  p ro p a g a n d y  m a  
m ie js c e  z a ró w n o  w  U . S. A . ja k  
i P a r a n if  o ra z  A rg e n ty n ie .

P ro p o n u ję  tak że  reem  g ra ­
c ję  w ła śn ie  tych  w y ch o d źcó w 7 
do  A m e ry k i,  a le  m e  do  m e tro ­
p o li i ,  le c z  n o w o o s ią g n ię ty ch  
k o lo n ij.  B y lib y  on i o b e zn a m  z 
in n y m i w a ru n k a m i i  in n ym  
k lim a tem , p ie rw s z y m i p io n ie ­
ram i p o lsk ośc i Z a ra ze m  o d z y ­
sk a lib y śm y  n ie p e w n e  o b ecn ie  
n a ro c io w o śc io w o  ż y w io ły  em i- 
g ran ck ie . Jako  k o r k r e tn ą  p r o ­
p o zy c ję , w y s u w a m  ś ro d k o w ą  
A fr y k ę  F ran cu sk ą , A n g o lę  p o r  
tu ga lską , lub  K o n g o  b e lg ij  
sk ie. T r z e c ia  k w es tia  za ga d n ie  
n ia  su row ców 7 je s t  wr śc is łe j 
łą c zn ośc i z p o p rz e d n im i. M ia ­
n o w ic ie , ja k  w y ż e j  w s p o m n ia ­
łem , w7 za m ia n  za  u rzą d zen ie  
ż y d ó w  na p rz e zn a c zo n y m  im  
te ry to r iu m  i tym  sa m ym  za  
p o d n ie s ien ie  b o g a c tw a  d an e j 
k o lo n ii,  za in te re s o w a n e  m o ca r  
stwro u d z ie l i ło b y  P o ls c e  p rz e z  
ilługi s ze re g  la t  (n p . 50 l a ó

rowrc ó w  p o  m in im a ln y c h  c e ­
nach . Jako  d ru g ie  ź r ó d ło  b y ła ­
by  tu k o lo n ia  P o ls k i,  za m ie s z ­
k a ła  p r z e z  lu d n ość  a ry jsk ą . 
P la n  ten n ie  w y łą c z a  an ga żo - 

, ,van ia s ię  P o is k i w  tow7a r z j-  
s tw a  d la  e k s p lo a ta c ji su row - 
ców7, ja k  p r ż e v 7id i i ją  p r o p o z y ­
c je  r z ą d o w e .

O becn e  p o ło ż e n ie  F r a n c j i  i  
A n g l i i  d a je  P o is c e  w ie lk ie  atu ­
ty do g iy .  B o w ie m  oba te p a ń ­
stw a  za g ro zo u e  są tró jk ą te m  
R zy m , B e r lin , T o k io .  P c  pew- 
n ym  czas ie  t r ó jk ą t  ten p r z e o ­
b ra z i s ię  w  c zw o ro k ą t  s zc zegó ł 
n ie  d ia  F r a n c j i  n ie b e zm c c zn y  
p rze z  d o łą c z e n ie  się H is zp a ­
n ii. G d y  d o d a m y  do tego  za a n ­
g a żo w a n ie  s ię  S o w ie tó w  w  
A z j i ,  b e z ła d , o ra z  n iep ew n o ść  
s o ju s zn ik ó w  n a d d u n a jsk ich , 
zo b a c zy m y  c zym  są d ia  
p ań stw  „d e m o k ra ty c z n y c h "  
p u łk i n asze j a r * » i i .  A b y  o s ią g ­
nąć re zu lta ty  duże i s tw a rza ją  
ce w7res zc ie  n a p ra w d ę  m oca r- 
stw ow o.ść P o ls k i,  m u s im y  p r o ­
w a d z ić  p o lity k ę  b e zw zg lę d n ą  5 
p e łn ą  p o c zu c ia  sw7o ie j  w a g i. 
N ie s te ty , d em en tu je  taką  p o li

w  „K arnaw a le  D ziecięcym ".
N ie  ma takiego wśród 'Was, K o - 

cnane Dziateczki, które me 
chciałoby przyjść na „K arnaw ał 
D ziec ięcy" nie chciałoby oglądać 
tak bardzo przez wszystk ie dzie( i 
łubianego teatrzyku p. Ortyma, 
nie chciałoby otrzym ać innych 
niespodzianek, przygotowanych 
przez ABC , a w ięc nie chciałoby 
się cieszyć i radować.

N ie  czekajcie w ięc do jutra. 
Dzisiaj jeszcze pójdźcie wym ien ić 
zebrane przez Was kupony.

Kupony wym ien iać będzie na 
bezpłatne karty wstępu kantor 
ABC , A l. Jerozolim skie 3a, pok. 
11 w  godz. 8 —  19

Przypom inam y, że brakujące 
kupony zastąpić można tak zw. 
kuponem zastępczym, zamieszczo­
nym  w  A B C  w  dn. 17 b. m.

Jeśli któreś dziecko zgubiło 
kilka kuponów numerowanych, 
to rrusi zaopatrzyć się w  tę samą 
ilość kuponów zastępczych. A że ­
by bow iem  otrzym ać bezpłatną 
kartę wstępu na „K arnaw ał Dzie 
c ięcy" należy złożyć w  kantorze 
ABC  20 kuponów. Num ery A B C  z 
dnia 17 bm., w  których jest ku­
pon zastępczy nabyć można rów ­
nież w  kantorze AR.C. A l. Jerozo. 
limsKie 3-a, pokój 11, w  godz. 8 
—  19.

Aresztowanie
narodowców

Poaczas jarmarku w Łącku, w 
pow. Nowy Sącz, prowadzili akcję 
bojkotową straganów żydowskich 

h 'k e  o ś w ia d c z e n ie  U. D e lb o s ‘ a. dwaj tarodowej Sambak i B jdz'ony, 
- v '7* Ż  Pfzyayl* do le w e g o  Sącza. Zostali

oni za trzym ani p rzez 
dzeni m  areszcie.

policie i osa
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A f e r a

P i e p p s  i
chcieli o s z u k a ć  s k a r b  n a  p ó ł  m iii o n a  z ł .

z a  a f e r ą

^ l c n n a ? i i

S z a j k ę  „ s ł o o k i c h ”  p r z e m y t n i k ó w
zlikwidowano na Śląsku

KATOWICE, 28, 12. Wladiu. akar* adw. Weisbberga z Krakowa, które 
fcowe przeprnwaazdy rewizję w tir- zakończyły si, decyzją zwoinier.ia 
mie Górnośląska Hurtownia Snór w  zajętych iowa.ów po udzieleniu 
Katowicach, zajmując księgi i kures- pi zez firmę zabezpieczenia hipotecz-
pondencję

W wyniku dochodzeń stwierdzono, 
ie  firma ta, której właścicielami _ą 
Srulim Pieorz i Biuen Zalcman zale­
ga z pod; kami od 1935 r. na sumę 
438.COO zL Ponieważ zachodziła oba­
wa, że firma okryje towary, dottons- 
na zajęcia na zabezpieczenie tej na­
leżności w składzie przy ul. Kościusz­
ki w Katowicach 10 tys. kg. skór w y­
prawionych wartości* 4o.0ufl zł.

W  tym samym dniu organa II Urzę­
du Skarbowego z Katowic dokonały 
zajęcia w magazynach garbarni Sota 
w Oświęcimiu zapasa gotowych fa­
brykatów Górnośląskiej Hurtowni 
Skór na 100.000 zl. Wobec takiego 
obrotu sprawy Górn jśląsku Hurtów.

nego na 300 000 zl. i zapłacenia go­
tówką 140.00o H. Wobec tej decyzji 
pp. Pieprz i Zalcman oraz prokurent 
Abram GPjckman ust«nęu spoa za­
jęcia obłożone aresztem skóry, za

wyjechać za granicę 1 współdziałający 
w tej aferze właściciele fabryki Soła. 
Hcrszel Gliicksman i He.szel Jakobs- 
feld. Za ukrywającymi! się wdrożono 
poszukiwania, a A drama Gliicksn^.- 
na osadzono w więzieniu.

Rr DIU PH IL IPS  i YELEcUNKEN
Kup w firmie chrześcijańskiej

nia Skór podjęta pertraktacje z wia- man zdołali się ukryć. Również w pil- 
azami s.carbowj mi za pośreu.iictwem nych sprawach handlowych zdołali

pasy te spieniężyli i wpłacili wiedzom 
ska Dosrym 14ę.ou0 zL, nie udziela- ERNES NEUM ANA, tfWOWIćCKJl 8 i 
jąc zabezpieczenia hipotecznego na wmmmmtmmmmmmammmmmmammam I 
domu przy ulicy Andrzeja i Kościusz­
ki.

Ponieważ towar, te nie były zwol­
nione spod zajęcia, miały one Dyć za 
bezpieczemem pretensji sk łrbowych 
do czasu pełnego ich pokrycia. Kie­
dy te oszustwa wydały się, wkro­
czyły o.gaua lnspektontu Ochrony 
Skarbowe}, które przytrzymały Ab* 
rama Gliicksnjana. Pieprz i Zalc-

KATOW ICE, 28 12. Funkcjonariu 
sze Placówki IL  Straży Graniczne1 
w  Katowicach zdołali (likwidować , 
dobrze zorganizowaną szajkę prze- j 
mytników sacharyn, ’, która słodki ] 
ten towar przewoziła nielegalnło z j 
Niemiec dc Polski - |

Głównymi odbiorcami było kill u 
kupców r Krakowa. Jeden z w y wia , 
dowców natknął się na aworcu w  ' 
Mysłowicach na podejrzanego osob- j 
nika w  chwili gdy ten zamierzał 
wsiąść do pociągu pośpiesznego, naa 
jąccgc się do Krakowa. Był nim i 
iimil W itowski z Chorzowa Przy re 
w izji osobistej znaleziono przy niu 
12 kg sacharyny, przeznaczonych 
dia jednego z odbiorców w  Krako­
wie.

i
Jeszcze tego Sam ^o dnia i ns 

tym  aamyrr dworcu aresztowany 
zostai s 14,6 kg. sacharyny iy u  Sz - 
mon Josej Kelner ze Skole„o. Pon- 
rzaa przesłuch iwan*, p./y znali się 
oni do w iny i jako tiansporterów

prze nytn przez z.eloną granjcę 
wskazali, Rajmunda Jaworka, Feli 
sa Muzykanta i Ernesta K in  cara. - 

Wszystkich trzech aresztowano w 
Katowicach przy transporcie 22 kg. 
sacharyny i 500 zapalniczek. Szli oni 
w  kierunku dworca, skąd pociągiem 
pośniesznynr odjechać mieli do K ra­
kowa.

m k

ANG..4̂  
p F Y P Ą  i
I CHOROBAMI 
ItUJił.-E U

Wielka afera przemytnicza na Pomorzu;
Żydzi kierowali przemytem

Na icrenie powiatu chojnickiego 
strsż graniczna wpadła na trop szaj­
ki przemytniczej w okolicy Czerska, 
pow. chojnickiego. Szajka ta rozcią­
gała swoje wpływy i na dalsze wo­
jewództwa, a mianowicie na Śląsk, 
Łódź i Warszawę,, Sprytna banda, na 
któiej czele stali żydzi trudniła się

I n ż y n i e r o w i e
p r z e c iw k o  n f e f o ł h in w m  p ro je k to m

w sprawie tytułu Inżynierów

Drugi testament ks. von Pless
s?swa na zamku ui Pszczynie

K A TO tV IC E , 28. 12. (te l. w ł ) .  
Z Pszczyny donoszą nam: Stary 
książę Pszczyński w ezw a ł do sie­
b ie na zamek tutejszego noiariU" 
sza Czubę, z k iórym  spisał testa­
ment. Testam ent m ów i w  szcze­
gólności o podziale m ajątku ksią­
żęcego. Testam ent złozono na­
stępnie w  m iejscow ym  sądzie 
grodzkim . J tst to już drugi z rzę­
du testament sporządzony przez 
księcia.

Przypuszczają, że dodatkowy

G R U D ZIE Ń

2 9
ŚRO D A

S Ł O N C E

Wschód-Zachód 

7 4* | 15—32

K b t Ę 2 Y C 

Wscmidj Ż̂ HCiić 1

4 — 48 | 1 3 - 4  

Pt. d ‘i. {P zybyło 

7-48 | O - 4

D z iś  ś w .  T o n ia s / a  

J u t r o  ś w .  E u g e n iu s z a

lestŁ i.ita t musiano sporządzić w  
zw iązku z przejęciem  przez Skarb 
Państw a 22 tysięcy hc lasów na 
za ległe podatki. Książę Pszczyński yjązek stania na straży 
odjechał następnego dnia w  towu- [czeństwa w pracy, ale

K A T O W IC E , 2&. 12. N a  sali pcdpisó imieniem następujących stu ów Mechaników Po.skicb, Związku 
wykładowej Domu O św iatowego warzyszeń: Stowarzyszenie Polskich [Polskich Inżyulerów Kolejowych. Pol 
w* Katow icach  odbyły się obrady J^n ierow  Górmczycn i Hutniczych,

i . . . , Zwla ku Polsk.ch Inżynierów ciek- nych, Stowarzyszenia architektów K.
inżyn ierów ,..pracujących w  prze- 1 tryków. Związku Inżynierów Cheml-, P., Stowarzyszenia Elektry ków Poł- 
myśle w oj. Śląskiego i Zagłębia ków R P „ Stowarzyszems inżynie- skich.
Dąbrowokiego 

Zebrani w  liczb ie oOO inżynie­
row ie w ypow iedzie li się ostro 
przeciwko projektom  w  sprawie 
tytułu inżyniera.

Zwrócono również uwagę, iż 
zatrudnieni w  przem yśle śląskim 
inżyn ierow ie m ają nie tylko obo-

bezpie- 
równo-

p.zemytt.n futrzanym, igieł, kółek 
do zapalniczek i innych przedmiotów, 
które wyrzucano z pociągów tranzy­
towych, kursująych do Niemiec do 
Prus Wschodnich.

Na linii Chojnice — Tczew rueaa- 
leko stacji czarnawoaa „gromadzo­
no’’ przemycone towary, a następnie 
nastawiano je do Warszawy i „oazi 
Proceder ten czajka uprawiaia już od 
oku 1936, Szkody wyrządzone Skar • 

bowi Państwa wynoszą poł miliona 
zł. wartość skonPsitowanego towam 
wj nosi 20 t y .  zł. Dotychcza! pięciu 
członków szajki, w tym 2 żydów osa 
d.-ono w więzienia chojnickim. Po­
nadto aresztowano jeszcze kilku ży­
dów z Warszawy i Łodzi, podejrza­
nych o wspólnictwo. Obecnie śledz­
two zostało ukończone 1 niebawc.u 
oubędzie się rozprawa sądowi. Na 
ławie Oskarżonych zasląuą żydzi: 
Belman i Manchester z Warszawy, 
Osadnik z Osadnikowa i Mencel ze 
śląska, (a ).

R o czn ica I' ow stenta W ie lk o p o ls k ie g o
u r o c z y ś c ie  o b c h o d z o n a  w  P o z n a n i u

rzystw ie swych 
Szafrona i Tom zy do Pa fyżn  na 
dalszą kurację.

kam erdynerów  cześnie spoczywa na ich barkach 
w ielk i obowiązek społeczny, któ­
ry  szczególn ie na kresach zachód 
nich jes t szczególnej w agi W

Stowarzyszenie 
Polskiej Opery Ludowe],
postanowiło , powiększyć swoi Chór 
Koncertowe Operowy, wobec po­
wyższego zap.asza posiadających g!o .-ych udało się przenieść do mne-

Nieznaczną podwyżkę
uzyskali tramwajarze
K A TO W IC E , 28. 12. Kom isja 

jednawczo arbitrażowa w  Kato­
w icach rozpatryw ała wniosek 
tram w ajarzy śląskich, którzy do­
m agali się 20-pro centowej pod­
wyżki zarobków. Tram wajarzom  
przyznano jedyn ie  nieznaczną 
podwyżkę, gdyż kom isja btaręła 
na stanowisku, iż pracownicy ci 
zarabiają ju ż dość dobrze

Pożar
w szpiiazu

K A T O W IC E , 38. 12. Wskutek 
w ad liw ej budowy komina w y­
buch. pożar na strychu szpitala 
ks. Pszczyńskiego w Murokach. 
Spaliła się część pawilonu. W  
szpitalu znajdowało się 18 gór- 
niKÓw chorych na gruźlicę, któ-

W drugim  dniu uroczystości w  
związku z rocznicą powstania 
wiekopoł3kiego 1918 roku odbyło 
się w  kościele Farnym  nabożeń­
stwo z udziałem przedstaw icieli 
władz.

Po nabożeństwie uczestnicy

sy o zapisywanie się w poniedziałki, 
w łorki, czwartki, , piątki i soboty od 
g. 5 do 7 wiecz. w lokalu siedziby, 
ul. Sw. Krzyska 9 —  18, tel. 0-12-16.

go bezpiecznego m iejsca.

OGŁOSZENIA
D R O B N E

Po!sxa Narodowa
Wychodzący w  Łowiczr Tygodnik 

narodowo - radykalny „Polska r.aro- 
dowa“  przynlusł p-zei świętami 
szereg ciekawych artykułów Antoni 
Różyiki proponuje założenie „Brygad 
Straganłarskicli", które ułatwiłyby o- 
panowanie handlu diobnego robotni­
kom 1 chłopom Polakom.

W  dwu artykułach „Obłudna gra 
socjal - komuny", i „wściekłość" zde­
maskowanego „folksfrorstsj" Polska 
Narodowa uderza w  perfidną polity­
kę socjalistów I komuny.

Numer zawiera również omówienia
   . . . broszo, y dr. Zaleskiego p. t. „Polska
cławek, Pt ornecka 9, restauracja. ye j proletariatu". Rubryka „Pod prę-

■   gierz' I bogaty dział kroniki Łow.czr
5“7  - " jtn a , Skierniewic, Żychlina, Rogo­

wa i Rawy zamykają numer.

R 0 7 N E

U  rtybuly karnawałowe tylko Mala­
nowskiego Królewsict 37, Marszał­

kowska 98, Bracka 22, Alberta 10.

tym stanie rzeczy wład ze central- J U(j a j{ 8ję wzdłuż gęstego szpale- 
ne pow inny docei..ć na lę iy  ie ■ ru publiczności przed pomnik 
rolę inżynier* - W iak a  i przyjść Wdzięczności, gdzie gen. Ras*ew- 
mu z odpowiednie pomocą. j glti> 1>reze3 Związku Powstańców

Po omówieniu szeregu upraw j ^ ie llto^olsk ich . w  otoczeniu 
zawodowych, obecni uchwalili j prEedstaw ic ie li w ładz odebrał de- 
jednegłośnte oapow iednią reŁ° lu* I fjjadę  powstańców. Po południu
cję-

Pod rezolucją położono szereg

Teatr i radio *
na Śląsku

TEATB IM, ST. W YSPIAŃSKIE­
GO w Katowicach:

Środa: g. 20 ,Jasna Góra” . 
3ewart«h: g  20 „Tcona Einstei- 

ha".
P ią tek : g. 20 „D z Ik ł  pszczoła . 

g. 23 „Szaleństwo sylv estrowe”
TE AJR  KńTO W ICKI na prowin­

cji: ‘
Tarnowskie Góry: śro'd”  g  20

„Teoria Einsteina
Lubliniec: czwartek, g. 20 ,Jasna 

Góra” .
PROGRAM RADiO iTY 

środa 29 gn.Jnia 1937 r. 
Katowice, 6.15 Kclęda —  płyta. 

6 20 G^nastyk u 6. JO Płyty. 7.15 — 
8.00 Płyty, lt.57 Sygnał czasu. 13.0C 
Koncert zyczen. 1311 Płyty. _ 415 
Poradnik sportowy dia robotników. 
14.83 Wiadomość' giełdowe, 14.35— 
14 45 Płyty. 15.30 Wiadomością gos- 
Tjodarcze. 15.45 „Chwilka pytań 
dla dzieci stamz^ch. 16 00 Skrzynka 
jeżyków. 16.15 Radujcie sie narody 
(kolędy egzotyczne). 17,07 „Kowalscy 
sie odnaleźli”
1715

odbyła się zbiórka organ izacji 
powstańczych ze sztandarami na 
Placu Wulnos'ci.

Pi, przeęiów ien iu  gen. Raszew­
skiego zapalono stos, po czym za­
rządzono minutę m ilczenia. N a­
stępnie organ izacje powstańców 
przeszły przed pomnik W dzięcz­
ności, gdzie prezydent m iasta 
Ruga złożył w ieniec. Po  złożeniu

hołdu delegacje powstańców s 
pocztami sztandarowym i udały 
się na cm entarz górczyński i t«fl» 
złożyły wieniec na pomniKU po­
ległych  powstańców. M iasto było 
wieczorem  iluminowane.

A B C
bo tysiące sympatyków.

A l  J e r o z b  fm s f c i e  3 - a  r o k & ]  11 \i\i\n 818*33 lab W A ]

traci tysiące złołycb, nie przyj* 
muiąc żydowskich ogłoszeń, 
ale zyskuje znacznie więcej, 
Zaprenumeruj A l

h ramka prowincjonalna
CiYjlNIA

SAMOBÓJSTWA
W  dzień wigiiijny orcz w ciągu 

świąt 4 osoby, mieszkańcy Gdyni, 
usiłowały się pozbaw ić życia. Wszy- 
stKicn desperatów: trzy kobiety i jec* 
nego męzczyznę odwieziono do szpi­
tali.

GIDLE
Z ' tl.VIAZl£U POLSKIEGO 

Prace Zw. polskiego nad unaro-

RUCF TURYSTYCZNY 
Warunki śniegowe na terenach 

' narciarskich Podkarpacia są znako 
mite; pociągi zwożą ostatnio do po- 
szczególnycii stacji  ̂ turystycznych 
coraz większą * ilość spyasnionych 
śniegu narciarzy. Niewielki stosunko- 

I wo m.o7 czyni pobyt w poszczegól­
nych miejscowościach bardzo przy- 

! jeiuny.

A l i  N O
dov,en.em życia gospod urczego p « - , 
stępują szybko naprzód. Dziś cale 
społeczeństwo polskie z uidel rozunye 
niebezpieczeństwo żydows.tie i nikt 
prawic nie kupuje u żydów, Należy 
podkreślić w.eik ie zasługi w tej pra- 

JO cy prezesa gw. Polskiego kola w Gi- 
1 dlach ptk. Bruno i  j  znmwskiego. 

SZLAM A ZAPŁACIŁ 
Żydzi me chcą piacić podatków. 

Bogaty żyd z mdcl Szlama, który 
” le4’.'1 , —  pow.eść rońwiona. wielkiego majątku, han-
Recstal wiołonczeloiw. 18.00 aA „ „ .  k J  Hh,0„  „ie  nlaci1,. , , . . '- - T l ' R,;nt • dlując drzewem tak drngo nie płaci1

Wiadomości sportowe. IS ^ ^ u n t  podĴ ków> ?ź przy;ap3. fe0 ^kwe-

AFERA 2 BONAMI PKP
W  dyrekcji PKP w Wilnie urzęd­

nicy otrzymują bony, na podstawie 
którycn niogą podejmować w skle­
pach rozmaite iowary, spłacając na­
leżność ratami Wykorzysi. I ię oko­
liczność urzędnik Edward Dzikowicz, 
który wystawił hony na nazwiska 
zmarłych urzędników i n i ich podsta­
wie pobrał towarów na kilka tysięcy 
zlotycti. Dzikowicz wraz ze wspólni­
kami: FręCKOwiczem i Makiewiczową 
znalazł się w więzieniu, (ms.).

przybląkał się pies, doberman. Wlo-

Taolice nagrobowB, . .
my świetlne, rzeźbione na szkle.

rudowłosych aniołów” -  nowela. zł! za £Te*łe! TRAGICZNA UCZTA
18.25 Audycja dla d z iec i: „Eskimo- j ^ j  tki f Zamożny gospodarz Własewicz ze
ska bajka O siedmiu gwirzdach” . j Pc • SYLW ESTER wsi Romaliozk: gm Jażwińskiej po-
13 4* Przeor W d żrcia gospodamzego j M iC IERZY SZiaULNEJ 'częstowai zaproszonych na święta
Alaska. J9 00 ..Autorki” —  hmnore-1 M Szkcma w Gidlach urzą gości denaturatem zamiast

Sylwester. Zabawa 
| I rozpocznie s.ę o godz 6-tej w.ei zo 
* i em.. Zaznaczyć rależy, że Macierz

Konceti rozrywkowy.

W

-ka Eenryka Sienłciowicza. 1̂ -210_Rff- i trądycyjny
cital śpiewacr", 20 no ysgł°bie Dab- )  ̂ a;a
rowskife ma głos” . 21 00 Koncert szo'
nenowsk'. 2!.45_...Pielcno tno»y  i Szkolna (uołu), w Gidlach będzie ob­

chodzić dziesięciolecie istnien.a, a

wódki.
Skutkie uczty były strrszne. 7 osób 
uległo zatruciu, w tym trzy są w sta­
nie beznadziejnym, (ms.).

PODPALENIE W  M L Ig
W e wsi Ostrokoiy km. m ik^jew- 

skiej ktoś yodpalił w dzień wilii dom 
Kozłowskiego, Płomień ogarną' wszy 
stkic budynki tak gwańowuie, że pa­
stwą pożaru padł nie tylkj cały do­
bytek, lecz i dumownicy ulegli cięż­
kim oparzeniom, /rs -ietni ojciec go­
spodarza zmarł na skutek odniesio­
nych oparzeń, a żona waiczy ze 
śmitrcią. (ms.).

WŁAMANJE DO SKLEPI’ 
Podczas ś-viąc do sklepu furer Faj­

na przy nt , iii.-.kie; żl> wlan .di 
się złodzieje, którzy zrab'*waii naj­
cenniejsze futra na kwotę przeszło 20 
tys. zl. Kradzież została spostrzeżo­
na dopiero po świętach, (ms.).

ZAMAkZŁY JEZIORA 
Wskutek ostatnich mrozów jezio­

ra n? Wileńszczyźnie pokryły się gru­
bą pokrywą loaową. Wkrótce na je­
ziorach rozpoczną s.ę zimowi poło­
wy ryb niewodami W  znacznej czę 
ści Wiiefiszczyzny zamarzły już mniej 
sze rzeki.

z a b ó j s t w o
W e wsi Czarne Kowale w pow. 

wileńsko - trockim został zabity 
mieszkaniec tej wsi Gregii.t. Pod za­
rzutem dokonanego zabójstwa na 
tle porachunków osobistych zatrzy­
mano 6 chlorów z tej wsi

ik ie f. 22-nO

trwałe, estetyczne 
„Remy” . Warszawa 
teL 11.15-rt.

tank poleci 
Ogrodowa 10,

23 00 —  23 30 Płyty.

M E B L E

I E BL E
Firma chrześci­
jańska ,C i ę l - ' 

k o w s k I Nowy - Świst ón  
Duży wybór nowoczes 

nych mebli goto'wką — ra‘ amL Sztuki 
po.edyńcze. _______

u r  ble stylowe i r.oivoczesni niekne 
I l L  jadalnie. Styl GinppcndeMi iraz 
gabinety, sztuki pojedyncze poleca 
Wytwórnia Batorowicza, Chnrilna 38.

K U ^ M P ,

Epilog tragicznych z a jt f  w  Kasince
w których zginęło 9 thłopów

dniach 3 i 4 styczn ia 1938 W  tragicznych  tycb zajściach

r.

wt»*zyny do A isn'a 
M Z J S i Torpedo podróżne 

biu row e; a ry tm o m e try  
Thales: duży wybót na 

szyn w k azyjn ych  Sprz«iat — Kupno 
— Remomy MarzunUer, 84ar»z»ł 
kowska 83 teL 700-05.

tak ot.symać pracy’ ćiirO^ić sit 4« 
J i,tmin.itracji Warszawa

A l Jerozolimski* Ka Ogłoszenia o jk. 
jzuki—anio i zaofiarowaniu p icy sa 
miesiczamy t ustępstwem 6C proc

W
przed Sądem Okręgowym  w 

Nowym  Sączu, na sesji w yjazdo­
w ej w  Mazanie Dolnej, odbędzie 
się rozprawa ro krwawe zajścia, 
które rozegra ły  s:ę w sierpniu 
1937 r. w  Kasince M ałe j (pow . 
L im anow a), w  czasie stra jk i’ 
chłopskiego.

zginęło w ów czżs 9 chłopów z Ka 
sinki. Obrony oskarżonych, z któ 
ryeh kilku przebywa, w  w ięzieniu, 
podjęh się adwokaci z Mszany, 
N ow ego Sącza i Krakowa.

Rozprawa oczekiwana jes t z 
w ielk im  zain teresow aniem

Kronika pomoi'ska
K IN A  W BYDGOSZCZY

APOLLO: „Maty czarodziej” .
B A Ł T Y K : „Pn: tra:b dzikiego".
K A P IT O L  „O czym m aną ko­

biety".
KRISTA-u: „Dwa urwłsy".
M A R YS IE Ń K A . „Stmelee z Ben 

ja li".
PO STERU NKO W Y ZA STRZEl IŁ  

N A P A S T N IK A
W  Pelplinie doszło do bó -k i pomle 

dzy kilkorra młodymi ludźmi, pod- 
clss której poszły w  ruch ratki i 
noże. K iedy posterunkowy Adam­
ski usiłował interweniować zosta

W wypadkach j - - — nim.ym bezpU . zaatakowany przez iednegc z napast 
mifk ' ‘  * ników z nożem w  ręsu- Wobec te­

go w  obronie własnej r*rzelił z re­
wolweru kładąc napastnika trupem.

( “ ).
ŚM IERTELNY W Y PA D E K  

PODCZAS M ŁÓ CKI
W  W itkowie w  powiecie lenołeri 

skim w  zagroazie w d o w y  Marii Ka 
lii córka je j 11-’ “ tnia M erla po tx 
wrocie ze szkoły przecnodząc obok 
znajdującej się na oodwórzu trans­
misji od manezu w  pe'vnoj 
chwili zaczepiła nogą o tran naisię 
wskutek czego tmadła na ziemie 
została kilkakrotnie okręcona wokó! 
osi trćmsmisji doznając złamania 
nog oraz uszkodzenia płuc. śmierć 
nastąpui tego sameyo dnia. (a ).

prezeska Macierzy u. Maria Łuniew- 
ika 10-iecie pracy, Jut?’ latce ąkład**- 

I my seraeczne życzuua.

1 L U B L I N
LU BLIN  BEZ WODY

W  dzień wigilijny z pow.Ju ze- 
peuoia się kanalizacji Ettblin był 
przez kilkanaście godzin be w od 1 
Byłe to w okresie najgorętszych 
rrzygotowaii syuątecznycn.

KATASTRO FA 
P0C I4G U  W 4-SKOTOROWEOO 
(JK ) Pociąg wąskotorowy, osobo­

wo - towarowy^ ić ący z B i-i.j Pod­
laskiej wykoled się ns 6 kilometrze 
od Białej Podl. Przyczyn;^ aata trofy 
były wied io zaspy śnieżne. Wypad­
ków w ludziach nie było. Pociąg 
przybył io  nr.ejscs przeznaczenia z 
9 godzinnym opoźnieniem.

ZAM AC łl SaMUBóJ ,7Y 
INSPEKTORA PZUW 

(J K ) W dniu 27 b. m. usiłował 
pozbawić się życia wystrzałem t  re­
wolweru, skierowanym w okt ice 
serca, inspektor Powiatowego Z akii.- 
du Ubezpieczeń Wzajemnych w Siedl 
-ach, Henryk Chełmoński

i W ó W
APEL IZBY HANDLOWEJ 

Lwowska Izba Band.owo - Prze­
mysłowa zwróciła jię z apelem do 
wszystkich lwowskich nrzed dębio-stw 
przemy słow yt. i kJnSłoWych, b j ik- 
najrychlej wpłaciły skladk' ustalone 
dia poszczególnycf przęds'ebiorsiw 
celem umożliwienia realizacji akcj1 
pomocy zimowei dla bezrobotnych-

Kronikai poznańska
“ T aZ K A H : 27 GRUDNIA 2 ]ODDZIAŁ • *

TEATRY
TEATR POLSKI: „O ie -;jl".
T P A T °  WIELKI: „Holenaer tu­

łacz” .

K I N A
APOLLO „Uła* kslęda Józefa".
CORSO „Władca podwodnego 

świata” .
GLORił1 „Dorożlm i  nr. 13*.
GWIAZDA: „7 policzków 7 cah« 

jów*.
MBTRuPOLIS: „Ułan Księcia Jó

zeta” ,
OŚWIATOWE T. C. L.: „Dzikie

ścieżki*.
Rk N a i SSANCE: „Ostatnia noc

skazańca”.
SŁONCE: „Książ 1 żebrak".
SWO : „Tarzan i z ie ln a  bogfn.”,
W ILSONA: „Sonata Księżycowa".

W P  JCZENIF 
NAGR ID* i 'TEPACKIEJ

W  poniedziałek w pmudnie odbyło 
się uroczyste wręczeń e nagrody lite— 
rackiei m'asta poznania tegoroczne­
mu laureatowi doktorowi Stanisławo­
wi Wasy.ewskiemu. Wręczenie nagro 
dy nastąpiło w obecności wojewody 
Matuszewskiego, byłego tymczaso­
wego prezydenta miasta Więckow­

skiego, przedstawicieli świata literac­
kiego i artystycznego. Nagrodę wrę­
czył prezydent miasta Rugę, nrzed- 
stawiając w przemówieniu zasługi 
literackie Stanisława Warylewskiego 
iraz odczytał dypl im tj nagrody. 
Skolei laureat dr. Wasylewski modzię- 
kówal za wyróżnienie. Nd zakończe­
nie orezydeni Rugę podejmował go­
ści lampką wina.

LOTFRSA 
NA POMOC BE7RrJBOTNv I!

Komitet obywatelski Doir.ocy bez­
robotnym zorganizował na rzecz po­
mocy zimowej wielką loterię fanto­
wą RozDoczęla się spizedaż 'osów, 
kture ze względu na liską i enę i na 
ważny cel cieszy się wielkim powo­
dzeniem.

GROŹNY POŻAR
We wtorek rrno wezwano ftraż 

pożz.ną na ul. Strzałową, gdzie w 
podwórzu w posesji nr, 2 ploneł 
dach parteiowego domu. Dwa od­
działy straży ogniowej, pod kierun­
kiem aspiranta Czapskiego, zdołały 
w ciągu dwugodzinnej usilnej pracy 
zlokalizować nożar. Spłonęła C :ęść 
dachu i jego wiazania, przv czym su­
fit uległ zawaleniu. Straty wynoszą 
okoic 2.500 zl.
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ULGI -  KTÓRYCH NIE 
BĘDZIE

W s z y s tk ie  u s ta w y , a  co za te m  

id z ie  i  ich  p r o je k t y ,  k tó r e  r e g u lu ­

ją  p e w n e  s p r a w y  za p o m o c ą  ta b e l, 

ta b e le k ,  c y fr .  k a te g o r i i ,  g ru p  i  tp . 
s ta n o w ią  d la  p r z e c ię tn e g o ,  ta k  zw . 

„ s z a r e g o  c z ło w ie k a "  z a g a d k ę ,, k tó  

r e j  n ig d y  na o g ó l  n ie  r o z u m ie  i  k tó  

r e j  n a jc z ę ś c ie j  n ie  s ta ra  s ię  r o z ­

w ią z a ć  A i e  w s z y s tk ie  te  u s ta w y  

c z y  p r o je k t y  m a ją  je d n ą  z a s a d n i­

c zą  c ec h e  w s p ó ln ą  i  ju ż  z r o z u m ia ­

łą  d la  „ s z a r e g o  c z ło w ie k a " .
I  ta n  n p . o g ło s z o n y  p r o je k t  r z ą d o ­

w y  co  d o  p o d a tk u  s p e c ja ln e g o , ig o  
d n ie  z  t r a d y c ją  p ie lę g n o w a n ą  

p r z e z  w s z y s tk ie  p o p r z e d z a ją c e  go  

p r o je k t y ,  o k r e ś la  n o w e  n o rm y  p o  
d a tk u  s p e c ja ln e g o  u raz u lg i  o d p o  

w ie d n ic h  d la  g ru p  u p o sa że n io  

w y c h  p r a c o w u ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

W  p r z y k ła d z ie  w y g lą d a  to  v  

sp osób  n a s tę p u ją c y :
P a ń s tw o w e  g r u p y  u p o sa że n io  

w e  w  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j ,  sk a r 

b ie ,  s z k o ln ic tw ie  i  t. p . p r z e w id u ją  

w  g ru p ie  X - Cj  160 z ł., w  g ru p ie  
I X - e j  210 z ł , w  g ru p ie  V I I I - e j  260 

z ł .  a  n a to m ia s t  u lg i  w  p o a a tk u  spe 

c ja ln y m  p r z e w id z ia n e  są d la  g ru p  

d o  150 z ł .  d o  200 z ł .  i  d o  250 z ł 

T a k  w ię c  g ru p y  r z e c z y w is t e  z  g ru  

p a m t p r z e w id z ia n y m i w  u lg a ch  
r ó ż n ią  s ię  o  1 0  z ł .  i  n a  s k u te k  te j  

1 0 - z ł o t o w e j  r ó ż n ic y  p r a c o w n ic y  

n ie  b ę d ą  k o r z y s ta l i  z  u lg . k tó re  
u s ta lo n e  m a ją  b y ć  d ia  n a jb l iż s z e j 

im  g r u p y  u p o s a ż e n io w e j.
T r a d y c ja  zo s ta ła  d o b r z e  z a c h o ­

w a n a ,  n n a w e t  „ s z a r y  c z ło w ie k ' 

taK  se w ie  •  co  c n o a z i w  n o w y  m 

p r o je k c ie .  S . I.

F r a n c j a  n a  w n i k a n i e

K a t o w n i e  w  b i u r a c h  p o l i c y j n y c h
J a k  p r o w a d z o n o  ś e e d z t w o  w  s p r a w i e  K a g u l a r d ó w ?

P a r y ż ,  w  g ru d n iu .

N a wiosnę roku bieżącego, zde­
m oralizowany fo łksfron tow ą agi­
tacją robotn.k francuski, strajko­
wał i awanturował się, opóźnia­
jąc wykończenie w ystaw y i od­
straszając najlepszych i najbogat 
szych turystów, którzy po angie l­
skich uroczystościach koronacyj­
nych szeroką la lą  rozla li się po 
bardziej zw iedzenia godnych kra­
jach starej Europy. Obecnie ze 
wspaniałego dzieła, wedle słów to 
warzysza prem iera Bluma, m ają­
cego być w ielkim  zwycięstwom  
rządów Frontu Ludowego, pozo­
stały jedyn ie rozsypujące się w 
oczach pod działaniem  w iatru, de 
szczu, śniegu i mrozów pawilony, 
a jako trwały ślad, prócz o lbrzy­
miego deficytu  (średn io 6 m ilio­
nów franków  na każdy dzień 
trwania w ystaw y ), wysoka brą­
zowa kolumna poKoju na Placu 
Troeadero, bezwstydnie zakończo 
na spleceniem  ze sobą p ięciora­
m iennej gw iazdy żydowskiej i ma 
sońskiego trójkąta. Jakże wymów 
ny symbol?

W ytrącony z normalnego trybu 
Paryż, w rócił do przedwystawo- 
wych stosunków i znów przez ży­
cie ekonomiczne F ran c ji idzie de­
m oralizu jąca fa la  strajków  i 
gwałtów , przypom inająca, że o- 
kres w ewnętrznego wrzenia, roz­
poczęty za prem ierostwa Lejbo- 
wego pod berłem : „N a jw yższego  
Księcia  K ró lew sk ie j Ta jem n icy", 
brata 33 stopnia, Kam ila  Chau­
temps, nie zanikł, jeno przyczaił

się nieco na czas pewien i znów 
wymownie daje znać o iobie.

TO NIE NA RĘKĘ
Ta  nowa fa la  strajków  bardzo 

jest nie na rękę braciom Blum—
Chautemps, Chautemps —  Blum.
A  nuż bowiem  p. Dupont lub p.
Durant czyli tak zwany Francuz 
przeciętny (F ranęa is  m oyen) tak zwykle męskie zdobiącym i piersi, 
um iejętnie i w porę przerażony Aresztowana 17 listopada, umiesz 
niesłychanymi rewelacjam i na te- izona została razem z prostytut- 
mat krwawych Kapturników (K a- kami P rzez dwa dni i dw ie noce 
gu lardów ) dybiących na niew in- nie dano je j jeść, pić i spać, nie 
ny żywot I I I  masońsko - żydów- pozwalając nawet zamknąć okna 
sko - komunistycznej republiki za w nieopalanej celi. Badanie prze- 
pomni o rzekomej rew olucji ł pra prowadzone do podobnym „przy

zek, pełniących podobne obow i**- 
ki, odróżniało ją  chyba to tylko, 
że nie czekała na rannych w odle 
głych od frontu szpitalach, ale 
nia pod gradem  własnych ob- 
szła ich szukać na samej lin ii og- 
cych kul. To też jest jedna z nie­
w ielu  kobiet odznaczonych za wa 
leczność wojennym i krzyżami,

K O L C E  j m

R O Z

nych dotąd leży w szpitalu w ię­
ziennym, po pierwszych po licy j­
nych „przesłuchaniach". N ic  dziw 
nego, że goy do w ładz sądowych 
wpłynęły pierwsze skargi poszko- zvjde.ru 
dowanych, gdy powtórzyła je  pra­
sa narodowa, posypały się prote­
sty organ izacyj kombatanckich,

NIENAWIŚr 
DC DROŻDŻY

Podczas zbiórki na pomoc 
zimową p. komisaryczny pre- 

i mec rył się i zmarzł.

w ej strony i znów zacznie drżeć 
ze zgrozy na widok bardziej w y­
raźnych i coraz to w idoczn ie j­
szych postępów tej z lewej. Tym-

gotowaniu", nie dało oczekiwa­
nych rezultatów, w ięc rozwście­
czeni polic janci rzucają się na 
pannę Mauler, b iją  ją  i kopią,

0 < łg to s v  p ia s o w e
wywiadu o Stronnictwie Narodowym
W yw iad  z działaczem  narodo­

w y m  na temat Stronnictwa N a ­
rodow ego znalazł dość szeroki od- 
d rw ięk  w  prasie. Tak  więc „C zas" 
b iedzi się nad rozw iązaniem  na­
stępującej zagadki:

C zy  młodzi endecy z „A B C ”
,v «g n ą  sw ym i rew e lac jam ' o 

Strom u, tw ie  N arodow ym  atakować 
to  stronn ictw o c zy  te ż  przeciw n ie 
pobndzic je  do aktyw ności i z jedno­
c zen i' wszystkich  e lem en tów  t.zw . 
n arodow ycr nie w iadom o. T y m ­
czasem  notu jem y ten g ło » „ A B C ” , 
jak o  sym ptom  rozdźw ięków  m ię­
d zy  narodowcam i, w  szczególności 
m iędz^  ich ita rszym i a m iodszym i, 
t  ik  l iu j i ie  p len iącym i s ię grupam i.
Ot, po prostu, chcieliśm y poin­

form ować naszych czyteln ików  o 
rzeczj w istym  stanie rzeczy.

A  „R obotn ik " pisze:

T o  praw da. A le  to  samu da się 
pow iedzieć o O N R  i jedyn ie dzięk i 

e j m łodości partia  ta  m oże je ­
szcze korzystać  z kredytu lodzi 
naiwnych, lub bnrdzo jeszcze  m ło­
dych.

Nasz program  jest w . każdym  
la z ie  bardzo nowoczesny i  bar­
dziej rzeczyw isty od w yznavfanej 
przez „R obotn ika" doktryny M ur- 
dochaja Marksa. K to  nie jest za­
ślepiony xą doktryną, znajdzie go 
z  łatwością w  naszych w ydaw n ic­
twach.

P a r a d n e  s t a n o w is k o
poczciwego „Robotnika”

N a  marginesit naszego artyku­
łu o stosunkach z Czechosłowacją 
„R obo tn ik " pisze:
* P a ra d n e  Jest to  „n ie s te ty " !  T o ż  w  
ra z ie  zw y c ię s tw a  „n a ro d o w y c h "  ( fa  
6z y  sto w  sk ich ! p rąd ó w  w Czechosło  
w a c ji p o w s ta łb y  je szcze  je d e n  fro n t  
an typ o lsk i. I  z  taką  C zech os łow ac ją  
P o ls k a  m ia ła b y  się p orozu m ieć '1 

Paradne stanuwisko. A le  niech

stą poczciwy „R obotn ik " nie mart 
wi. Obóz narodowy, k tóry będzie 
w  Polsce rządził, łatwo się porozu­
mie z rządem  narodowym  w  Cze­
chosłowacji, o w ie le  ła tw ie j, niz z 
rządem  obecnym. N iestety, na ta ­
k i rząd w  Czechosłowacji na razie 
się nie zanosi.

bardziej, że mimo wysiłków towa plu ją w twarz i drą ubranie, gro- 
rzyszów, braci, m in istrów : spraw żą śm iercią. Dopiero 11 grudnia 
wewnętrznych Maxa Dormoy i w m iesiąc praw ie po aresztowa- 
spraw iedliwości W incentego Au- niu, bada ją po raz pierwszy sę- 
riola, a fera  Kagu lardów  coraz dzia śledczy. Jaką zbrodnię popel 
bardziej w ikła się i gmatwa, kom niła ta bohaterska siostra miło- 
prom itacją grożąc m isternym  je j sierdzia? —  zapyta zdumiony czy 
tyehczasowym i rezultatam i śledź- telnik. Żadną. Poprostu w miesz- 
chana dysproporcja m iędzy do- kaniu je j brata, w łaścicie la  anty- 
wynalazcom  i aranżerom. N iesły- kwarni w  Quartier Latin , znale- 
twa, a szumnymi i groźnym i r e - 'z io n o  kilka rewolwerów . Sądzono 
welacjam i fo łksfron tow ej prasy i się. że sterroryzowana siostra ob

K ie d y  m o ie  nastąpić zw o ln ie n ie
ze wzgSądu na dobro służby?

Najwyższy Trybunał Administra-i sonelu w związku ze zmniejszającym 
cyjny rozpatrywał skargę urzędnika się ruchem pocztowo - telegraficz- 
pocztowego, zwolnionego „ze w zglę-' nym, jakc niespowodowana względa-
du na dobro służby". Urzędnik ten 
uzual, że zwolnienie było nieprawi­
dłowe i postanowienie swych władz 
zwierzchnich zaskarżył do N. T. A.

Ponieważ akta nie ujawniały, ja­
kie okoliczności uzasadniły zwolnie­
nie urzędnka, N. T. A. uchylił za­
skarżone orzeczenie z powodu wadli­
wego postępowania,

Równocześnie N. T. A wyrazi! 
zdanie, że konieczność redukcji per-

mi na osobę canego pracownika, nie 
stanowi oko,..:zności uzasadniającej 
zwolnienie „dla aobm służby". Zwol­
nienie takie nastąpić może ze wzglę­
dów organizacyjnych, to znaczy, gdy 
wskutek zmian erg ani racji działów 
służby, nie ma możności dalszego za­
trudniania stałego pracownika, oraz 
ze względów kwalifikacyjnych, je­
żeli okoliczności nie pozwalaj? pra­
cownika tego zatrudniać na innym 
odpowiednim dla niego stanowisku.

Z j a z d  r e k t o r ó w
w dniu 15 stycznia

Na dzień 15 stycznia zwołano 
do W arszaw y naradę rektorów  
wszystkich wyższych uczelni w  
Polsce.

Biuro lombardowe
P. K. O.

W  dniach 30 i 31 gruania 1937 
r. B iuro Pożyczek  Lom bardow ych ' na być krótka i protestująca w  
P . K. O nie będzie załatw iało kategorycznej form ie przeciwko 
spraw zw iązanych z udzielaniem  wmieszaniu się cudzoziemców do 
pożyczek na zastaw papierów  w ar spraw polskich, 
tościowych, ich prolongatą i t. p. , , - „r-

Na porządku dziennvm  znaj­
dzie stę sprawa ghetta ław kow e­
go dla żydów , oraz wystosowania 
odpow iedzi na list profesorów  za­
granicznych, którzy pozw olili so­
bie na wystosowani*: „protestu " 
nrzeciwko wprowadzeniu ghetta 
w  Polsce. W tej sprawie przew a­
ża zdanie, że odpow iedź ta pow in-

m inisterialnych enuncjacyj, razi 
nawet najbardziej otumanione 
czerwoną fra zeo log ią  umysty, a 
metody badania stosowane w zg lę ­
dem zam ieszanych w  tę a ferę, bu­
dzą nt jgorętszy protest i oburzę 
nie.

ZNANE METODY
M etody te bowiem, dość znane 

i  szeroko stosowane w  niejednym  
państwie, stanowią nowość w  nie- 
o iic ja ln e j francuskiej procedu­
rze- karnej. N a  większą chwałę 
rządu, m ieniącego się być „s tra ż­
nikiem instyrucyj i swobód repu­
blikańskich" trzeba garść ich w y­
dobyć z licznych skarg, w n iesio­
nych przez obrońców oskarżonych 
i  sprezentować polskim  czytelń ’ - 
kom. Zacznijm y od głównego osk. 
gen. Dusseigneura. P rzypom n ij­
my przede wszystkim, źe jest to 
je le ń  z najw yb itn ie jszyc ł wo­
dzów lotn iczych W ie lk ie j W ojny. 
Komendant eskadry, a później 
grupy, w sław ił aię szaleńczym i za 
gonami, które w pojedynkę lub 
zbiorowo prowadził na ty ły  fro n ­
tu, spadając, jak  jastrząb, na nie- 
spodziewające się n iczego tran­
sporty wojskowe, parki a rty le ry j­
skie c z y  treny amunicyjne, n i­
szcząc m agazyny, tory  kolejowe i 
mosty. W  najcięższych dniach dru 
g ie j b itwy r ad Marną, aziałalnosć 
jego  i jego  podkomendnych, ra to­
wała niejednokrotnie arm ię fran ­
cuską z najcięższych opresji, to 
też na obecnego w ięźn ia i wroga 
repuDliki, posypał się pod koniec 
1918 r. deszcz odznaczeń, a „S ta ­
ry T yg ry s " Clemenceau, osod.ś- 
cie mu zaw iózł na fron t odznaki 
komandora L e g ii Hunorowej. O- 
becnie Kom andor i generał od mie 
siąca przeDywa w  w ięzieniu , do 
tej pory nie wiadomo o co w łaści­
w ie oskarżony, a traktowany na 
równi ze zwykłym i złodziejam i i 
bandytami. Badany był przez zwy 
kłych polic jan tów  po kilkanaście 
godzin na dobę, karm iony śledzia 
mi i  pozbaw iony przez czas badań 
n awet łyku wody. Zamknięto go w 
celi w ilgo tne j i n ieopalanej Za­
brano mu sznurowadła, szelki i 
krawat, „by  się nie pow ies ił". N ie  
śmiano jednak zd jąć z szyi krawa 
tu komandorskiego, w łożonego 
niegdyś ręką Clemenceau

PANNA MAULER
A lzatka  panna Mauler, była na 

w ojn ie jedyn ie skromną siostrą

ciąży brata jakim iś kompromitu 
jącym i zeznaniami. W  podobny 
sposób przesłuchiwani by li sekre­
tarz osobisty gen. Dusseigneura 
oraz inwalidzi wojenni, bracia 
H enryk i Eugeniusz Deloncle, a 
jeden z pierwszych aresztowa-

Wsiąpił na rozgrzewkę do cu­
kierni i kazał sobie podać 
herbaty.

in terpelacje w Izb ie  Deputowa Kelner pyta: —  Moz?, ciast- 
nych. Zdumiony pan Dupont i pan ka dla p. piezydenia?
Durant mniej en tuzjastycznym ) —  Tak, ale broń Boże droi- 
wzrokiem spojrzeli na „obroń- dzowe!
ców " Republiki, obywatela brata 
Chautemps (Loża  Les Demophiles 
w Tou rs) i towarzysza brata Blu­
ma (Loża  l'A ction  Sociar ste ). 
D latego prasa rządowa i brukowa 
przestały nagle pisać o „K ap tu r­
nikach" i za ję ły  się a fe ią  W eid- 
mana. I  d latego nie na ręk*ę są 
obu braciom p iem ierom  św iątecz­
ne zaburzenia i strajki, , A  nuż

NA PROWINCJI
Pan aptekarz, organizator 

Ozonu w pewnym miasteczku, 
żali się:

—  Nikogo nie mogę zwer­
bować.

—  Dlaczego?
—  Bo ladzie mnie pytają: 

—  Czy Ozon jest za bojkotem
przypomną one tysiącom  obywate żydowskiego handlu, czy nie? 
li Dupont i Durand męską odpo- j A  ja skąd mogę wiedzieć? Py- 
wiedź gen. Dusseigneur na pyta- tają - —  Czy Ozon popiera obec 
nie sędziego śledczego, dlaczego ny 'rząd i b ierze zań odpowie- 
zorganizował, najzupełn iej zresz- dtialnoić, czy me? Bo ja 
tą legalny, „K om itet akcji obroń- u,iem? Pytają: —  Czy Ol on 
czej nrzeciw  kom unizm owi"? j :Walcza karteie, czy je popie-

„Okropny widok gwałtów rewo- ra? A  i e u t&j spran ie nie sły- 
lucyjnych w Hiszpanii, egzekucje, szałem. Pytają: —  Czy Ozon 
łupiestwa, świętokradztwa, rzezie pochwala mianorządtj, czy
w Barcelonie i Walencji nakazy- , ? m b j j A q d  m o :n a  w ie. 
wały każdemu dobremu Francuzo- zi z
wi zorganizować się, by oszczędzić dzicc. Pytają: - Czy Ozon we: 
naszemu krajowi podobnie krwa-|jm 'e się energi^znif za komu- 
wych doświadczeń, śmierć nie \ zlizująca lewicę? Niby nie wi-

da' tego... A  o to wszyscy mó­
wią: —  Eeee. ło poco cię zapi-

chciała nas zabrać w  latach 
1914— 1918, byliśmy więc gotowi 
ofiarować obecnie nasze życie, by 
złamać rewolucję.”

S. A . G.
si/wać, jak nic nie wiadomo!

(Kol.)

P M i  l T A  L  C ZA P IŃ S K I;Warszawa.
2ÓRAW IA 31, 
t e l .  851 -01  4

O r ó w n e  s ? a n s e
D z i ś  ż y d z i  s ą  u p r z y w i l e j o w a n i

Żydowski „N ow y  D zienn ik" 
strasznie boleje nad handlem ży­
dowskim :

wielokrotnie, 
w zupełności

Podkreślaliśmy już 
że kupcy żydowscy

nie obawiają się wałki konkuren­
cyjnej kupiectwa ch-ześciianskłe- 
gu Owszem, w tlkę tę, . prowadzu- 
ni w warunkach dżtntelmeristwa i 
uczciwości, uważamy za jtdną z 
głównych dźwigni postępu gospo-

a ń z t ^ e  z  n ie d u ś c ig m o n a h . jo ż k & ś z z u
■  l i w  u  r M T J Ł a y u i i i n J U l ' f i

k Ą skjouyTlMrszaujskuz?-

B . g e n e ra ł c a r s k i
zmarł jako żebrak w Warszawie

W domu noclegowym dla inteli­
gencji przy ul. Jagiellońskiej 19 
zmart żebrak, który od wielu lat że­
bra! przy synagodze na Pradze, u- 
chodząc za żyda. Po zgonie okazało 
się, że nie był on żydem, iecz Rosja­
ninem. Byl to generał armii carskiej, 
Timofiej Daniłowicz, ks. Muratów, 
rodzony brat b. gubernatora Burskie­
go

Brat zmarłego jako gubernator w 
Kursku wsławił się żelazną ręzą oraz 
prześladowaniami Polaków. Zmar* on 
jeszcze przed wojną, zostawiają bra-

wta, który byt jego pomocnikiem 
urzędzie gubernatorskim.

W r. 1918 Muratów uciekł przed 
prześladowaniami bolszewickimi do 
Polski i tu uzyskał prawo azylu. W 
jakiś czas potem Muratów gdzieś się 
zapodział i wszelkie poszukiwania od­
nalezienia go przedsięwzięte . Przez ' Równe SŁanse 
rosyjski komitet emigracyjny n.e da-, . .
wały wyniku. m ero wtedy, jeś li kupiectwo noi-

Dopiero teraz okazało się, że orat i skie bedzie korzystało z petaego

darczego Nie można wprawdzie w 
żadnym wypadku za uczciw ość ł 
dżentelmeństwo uważać korzysta­
nie z interwencji władz państwo­
wych czy nawet powotywan.e stę 
na różnice religijne, lub narodowo­
ściowe. Ale, ostatecznie, kupiect­
wo żydowskie zdołało się już ł do 
tych zwyczajów przystosować, 
choć nigdy nie zrezygnujemy z 
walki przeciw nim. Na interwen­
cję tanieb kredytów, wielkich sub­
wencji, ulg podatkowych, protek­
cji administracyjnej, błogosławień­
stwa z ambony i t d .  — wszystko 
przeznaczone dla kupca chrteśc*- 
jańskłego, i przeciw kupcowi ży­
dowskiemu —  odpowiedział ku­
piec żydowski zdwojeniem gorii- 
wuścł pracowitości, wzmożeniem 
wysiłków nad przekonaniem kon­
sumenta o niskiej cenie i lepszej 
jakości swego towaiu, a wrestcłe 
odpowiednim ściągnięciem kosztów 
własnych do poziomu, umożliwia­
jącego skuteczniejszą konkuren­
cję. Szanse konkurencyjne znów sa 
równe. Że to zrównanie nastąpiło 
już na poziomie nizszym od daw­
nego, takie bynajmniej nie wyso­
kiego, to już sprawa itma.

Równe szanse. A ie i  doskonale.
mamy jednak do-

slynnego satrapy carskiego, który w 
międzyczasie straci! mowę, byt że- 
biakiem w Warszawie, uchodząc za 
żyda. ,

C ń lą  g r a t y f i k a c j ą  ś w i ą t e c z n ą
ofiarował na bezrobotnych narodowców

Jeden z robotnikow firm j „Pa ­
ged", zwolennik ruchu narodowo - 
radykalnego, złożył wzruszającą o- 
fiarę: Otrzymawszy gratyfikację
świąteczną w sumie zł. 15 w  caiości 
przeznaczył ją na bezroootnycn na­
rodowców. Na ten sam cel, otrzyma 
liżmy pozatem następujące ofiary:

m iłosierdzia. Oa tysięcy Francu- c . B. —  2 zł. na bezrobotnych naro

J t t  to  b y io  n a p r a w d ę ?
„Nowy Kurier” prostuje

Za „C zasem " podaliśm y w iado­
mość o zasekwestrowaniu przez u-

przyczyn t zakulisowych sprężyn te­
go wystąpienia, jako jedynie właścl-

rząd skatbow j nie: ehomości „N o  sk.erowi.jemv spra.

wego K u rie ra " w  Pozn miu. W  od­
pow iedzi pismo to zamieszcza na­
stępujące oświadczenie:

Czołowy organ obozu konserwa­
tywnego „Czas" w  spos.ib ktamhwy 
i urągający wazelkinr pojęciom 
uczciwości handlowej zaatakował 
nasze wydawnictwo.

Bez wdawania się w rozstrząsante

Chcielibyśm y w iedzieć, jak  to 
było naprawdę?

dowców, Bezimiennie —  2 zł. i pacz­
ka, Żakiewicz Tadeusz —  5 zł., Stam 
burski Jan — .10 zł., Gemćelacn — 
2 zł.. Przybyła — 5 zł., Bezunienme
— 2 paczki książek dia Poleszuków, 
Abonentka —  paczka, W. S. D. —  
10 zł. na gwiazdkę dla dzieci, Z. B.
—  5 zł., Pracownicy firm y Franco- 
pol —  143 zł., Trzeciak z Gdyni —  
10 zł„ Kleibachowie z Chodecza — 
10 zł., Wasilewska z Rubieżowicz —  
5 zł., Lisowska z K łodaw y —  3 zł.. 
Kołowiecki —  2 zł.

poparcia państwa polskiego, jak 
kupiectwo żydowskie korzysta z 
poparcia całego m iędzynarodowe­
go żydostwa. N iestety, kupie­
ctwo polskie takiego poparcia 
dziś jeszcze nie posiada i d latego 
nie ma równych szans w w alce z 
kupiectwem żydowskim, popiera­
nym przez m iędzynarodową potę­
gę finansową żydostwa.

W POZNANIU
O D D Z IA Ł  „A B C " 

mieści się przy uL 27 G u idn is 2. 

P rzy jm u je  prenumeratę, 

ogłoszenia.

O p ł a t e k  b e z  u d z i a ł u  k s i ę ż y
Nastroje w g mnałkiu dziśneńsk-m

W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować „ A B C "  możno 

u p W awrzyńca Borowczyka 
ul. M ickiew icza 23.

Dzisna jes. miastem oddzielonvm 
Otl Kusji sowieckiej tylko szerokością 
rzeki Dźwiny. Z tej racji siedzibą 
władz powiatu dziśnieńskiego jest 
miasteczko Głębokie położone dalej 
w Polsce. W Dziśnie istnieje gimna­
zjum państwowe, którego dyrekcja 
widocznie zanadto ouczuwa prądy

uczniów gimnazjum tuż przed świę­
tami Bożego NaroJzen.a nie zapre- 
szono ani ks. prefekta, ani ks Dro- 
boszcza. Taki fakt widocznego odse- 
parawywania się „pedagogów” dziś- 
nieńskich od wpiywów katolickich 
wywarł w tamtejszym społeczeństwie 
najgorsze wrażenii i jest uważany

idące z pobliskiego ZSRR. Na uro jaki, symptomat i.astrojow panują 
czystość „opłatka” urządzoną dia cych w gimnazjum w- ltziśnie (ms)
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R e w i a  k o b i e c y c h  t a l e n t ó w

spąg...

„T; zień Kobiety” , zorganizowany | 
w S!M-ie przea Zofię. ArciszewsKą, 
ukazał iwo rczość kobiety polskiej w 
rozmaitych postac.ach, jak: malar­
stwie, rzeźbie, grafice, literaturze, 
muzyce, poezji i pieśni. Byl zarazem 
przeglądem różnych momentów z 
życia kobiety; a to w pracy zawodo­
wej, w odzinie, w salonie i w spor­
cie Pokaz inody i żywy portret 
„Pań” Tizut elnił całość tej imprezy.

.jTydzień Kobie iy" objął wystawę 
rzeźby, malarstwa i grafiki najlep­
szych artystek - plastyczek, od por­
tretu Olgi Bozuańskiej, Mai - Bere- 
lowskiaj, Pia - Gc rskiej, Krzyżanow­
skiej, Pruszkowskiej, Stankiewicz i 
w. in.

Rzeźbę reprezentowały Nałkow­
ska - Biickowa, Niewska, Nitschów a 
i w. in. Grafikę —  Gorejska i inne 
oraz efeKty świetlne Zofia Arciszew­
ska Słowo wstępne o Oldze Boznp.n- 
skiej, na otwarciu wystawy w po­
niedziałek o godz. 1-ej wypowiedzia­
ła krytyk sztuki p. Ne.ia Samoty- 
chowa, podkreśiając wielkie żasługi 
dla malarstwa, jakie wroosła Bo- 
znannea. Wieczór poniedziałkowy,! 
tradycyjnie zajmowany przez Tow .! 
Literatów i Dzienni arzy, został po-' 
świecony kobiecie. W  wieczorze tym 
święcił triumf red Nowaczyński, 
odczytując fragment o znakom.tej 
literatce sprzed stu lat U  itkoń- 
skiej, stora cały swój talent złożyła 
w ofierze miłości do sw ego męża 
Makuszyńskiego odczytał doskonałe 
Milecki, oraz Jastrzębiec - Zalesk 
mówił o kobieci;. Łuczaj piosenkami, 
twymi wzbogacił ten wieczór

Wtorek. Wieczór humoru dał cały 
przekrój humoru kołrecego, począ­
wszy od znanej Magdaleny Samo- 
iwairec, której utwory doskonale 
odczytała Chmurkowska, oraz „Ko­
ty ” świetnej Ciechanowieckiej, która 
znana jest wszystkim czytelnikom 
ze swych felietonów, jak również p. 
Romana Dalborowa, która odczytała 
doskonale własne utworj, pełne dic- 
kensonowskiegc „humoru” .

Maria SzpyrKÓwna oraz Kiewnar- 
ska dopełniły Dogaty program tego [ 
wieczoru. . |

Środa poświęcona zostaia poezji, 
piosence i muzyce. Na pierwszym 
planie należy wyróżnić p. Drege - 
Sdhiełową w swoich utw orach forte- , 
pianow ych i w  piosenkach w ykona- | 
nych Drzez p. W erpacnow ską oraz p 
Trom binf - Kazpro -rz i fortepianie. - '

Pjosenki W andy V orbona wy- 
kunaniu p. Janinj* Paszkow skiej za­
chwyciły licznie zebrane audytorium. 
Poezje Ilłakowiczownej, Pawi, k o l ­
skiej i Obertyńskiej wypowiedziały 
Janina Poraw ska i Grelicrtow ska. W , 
piosence wzięła również udział Jani- . 
na Godiew=ka, śpiew ając utwory i

Sylwestrowi rremiera
u Malickiej

Teatr Malickiej daje co w ,cczór 
„Mięczaku (przeszło 100 razy), W 
piątek dwukrotna prem era; o 8-uiej 
wiecz. i 11.30 w  m cy  dana b izie 
wesoła komeaia Sbaw a „Kandid. 
w  przekładzie F  Sobieniowskiego w 
reżyserii Z. Sawana. z Malick* w 
tyt. roli. Nadto grają: Cieszkowska, 
Bay - Rydzewski, Zawistowski, No- . 
waeki i Modrzew ski. Dekoracje St-1 
Kurmana.

JERZY MARIUSZ TAYLOR

sw ej siostry Zofii Godlewskiej, któro 
wyróżniły, się Kompozycją muzyczną 
jak i treścią.

W czw artek św it, Dzień i Noc 
charakteryzujący kobietę w życiu do­
mowym i towarzyskim, Fragm ent z 
„Niedobrej Miłości* Nałkowskiej o- 
• az fragm enty z „Pni Powszednich 
Kowalskiej** Marii Kuncewiczowej od 
czytała Maria Balcerkiewiczówna. 
Poraw ska w e w łasnym felietonie

Dzień i Noc rew ią mody. Na zakoń­
czenie ukazała się p. Ćwiklińska, któ­
ra zdobyła burzę oklasków rozentuz­
jazm owanej publiczności, za św i.tn ie 
odczytany iragm ent z „Klubu Kawa- 
ierów“ .

wanie p. Arciszewskiej ta jej inicjaty­
wę i trud w  dopięciu tealizacji tego 
Tygodm a. który zdobył ' sobie du4 } 
sym patię i uznanie dla poziomu tej 
im p/ezy. Po skończeniu „ażdego wie- 

| czoru w szystkie uczestnicz!-1 v’pisy-

P a m i ę i a j  w p ł a c i ć

p r e n u m e r a t ę  „ A B C ”

n a  s t y c z e ń  1 9 S 8 r .

Piątek — „Kobiecia w Sporcie-*. ■ wały się w  hołdzie dla p. Olgi Eoz- 
W dn u ty*m reprezentowały urocze bańskiej na specjalnym pergaminie, 
przedstawicielki prawie wszystkie ro - . Dochód T ygodnia przeznaczono na 
dzaje sport„ zak u r ib ra .u  Olgi Boznańskiej. któ-

   Na czele pcina wdzięku li la - ; m  oddany będzie do muzeum Naro-
„Speakerka**. Artykut p. Ossowskiej kowiczówna— T aternictw o, lrei.a Bre dow egc ,
.Kobieta po czterdziestce** w recyta- z . —Konna jazda, W alewska — My- 1 

cji p. Chmurkowskiej, zdobył sobie ślistwo, Kunge - Leki „atletykę. i 
słuszne powodzenie za duży dowcip, W ywiad z p. Marią Konowną dal 
oraz subtelne p o d p a le n ie  jycia. Pa- bardzo ciekawy i peien hum o.u o- 
nj Ładzina odczytała swój własny u- &rąz P**Ygód, ne ,'akie są  narażone 
tw ór pod tytułem „Rosół i surówka** pjlotiei, szybow niczy i „pacochro- 
w którym w pełen dowcipu sposób marki. Panie KarnJa M adraiówna ij 
ujmuje klopoiy diiia *oodziennęgo, Stefania Ornochówna uzupełniły wie 
zmier rając przez „rosół do serca**. c .ó r szerm ierką nie na 4arty. Dosko

Pani Rea Rutkowska dzieli się na!a arty&tiif  P- L«ble l?k*, d t  każ.de 
wrażeniami i przygodami reporterki. 2?  z S ?razow odpowtemnm , wief* |
Ujmuje to żywa, zdobywając sobie ,sz®m Pawlikowskiej, Katyńskiej t *1-, 
powszechne uznanie. ląkowlązównej podkreśliła charakter!

Pani Surinowej - Wyczólkowskiej 6PC--U> wykazując głębokie zrozu-, 
utwór ,,Woalka“  odczytała p. Stpi-

townej puebudo- [OCIAIL-01P
2 i* i PI WII wie 1 bacznym iłlMtTllI

r * U J * r  » i l{  powiększeniu MOTELU D iU d tU I-.
Wejście od ul. Karowej 22 oraz przy restauracji

P r o j i m o  »  r e z n r w o w o n E e  «*■

Jłam moda ma ęt&i

Gdy Sir & we?**ter sśą zM iża
c z a s  p o m y ś E e t  o  s u k n i  w i e c z o r o w e j

czynska Pokaz mody uzupełnia Świt,
smrmmsemsmammtammBma

t*®8

W - l  1  I 
->-*> ..

Rok minął, jak jedna chw ila—  
i znowu stoimy u progu karnawa­
łu ; najm ilszy okres dla pań, bo w 
w ieczorow ej toalecie każda w y­
gląda jak uskrzydlony motyi... 
Moda karnawałowa nie jest jesz­
cze wyraźn ie skrystalizowana —  
w ie ik ie  domy mody jubią zacho­
wywać tajem nicę aż ao p ierw ­
szych dni karnawału, by olśnić 
przepychem toalet nr w ielkich ba 
lach mody. A le , że Sylw ester z? 
pasem, z za kulis krawieckich pra 
cowni dochodzą ju ż wieści o tym, 
co bedzie modne i noazone.

TAPETY... ULA 
PIĘKNYCH PAN

Modne m ateriały —  to przede 
wszystkim  lamy brokaty, grube 
tiule, zawsze niezawodna ta fta  i
crepe 3atin. Tkaniny zm ieniają
się n iew iele z roku na rok — zmie 
ma się raczej ich zastosowanie i 

I krój toalety. Np. koronki w tym 
roku stosowane są w sposób .upeł 
n it oryginalny i nowy.

m ad r* Białkiewiczowei odś^w a la  zaczn ijm y od lamy. Trzeba przy
p Wermmska. Dalhorowei „Miłość: , , -f
Kolorowa** peina humoru, w swiet-! in ‘]l > ’Je w sezon 'e nie są a 
nym odczytaniu autorki j fektów ne jak w latach ubieg-

Piosenki p. Wandy Vorbond oc łych : nosiłyśmy lamy srebrne i
1 Sniev ala p. Paszkowska. Szn. lejowej . j ote b ijące w oczy blaskiem...
„Dama z kwiatem** — odczytała p. I , . . - i , ,
°orawska. Miszewskiej .Miłość i fal- ,0 śliczne, a lt  znowuż kło-

j banka** odczytała p. Balcerkiewi- 
czńwr.a.

Na zakończenie tego ania panie z 
Komitetu złożyły serdeczne podzięko-

mienie sp o n u , nie tylko jako św ietna 
artystka, ale także ja :o doskonaia 
sporism ensa; przy tym wspólnie z p. 
Jadw igą Kiewnarską, konferansjerką, 
wniosły dużo humoru. Dekoracje p. 
jędrzejaków nej wniosły w aim osfe- 
rę sportu dużo wiosny i siońca.

Sobota, żyw y poruet. Był >o jeden 
może z najpiękniejszych ani „Tygod 
nia“ , bo nic aziv.nego, gdyż najpięk­
niejsze koDiety W arszaw ), wzięły u- 
dziai w tej muej imprezie, reprezen­
tując charakter portretu oa Egiptu 
przez Renaissance, Baroc, aż ao 
współczesności.

Reżyserią tych portretów zajęta się 
p. Zotia Arciszewska ze zrozumie­
niem epoki. Do oorazów tych śpie­
wały pp. Godlewska, Serwińska i 
Borey, przy fortepianie p. Wiktor O- 
sitcki.

Niedziela. „Miłość w literaturze Ko- 
biecej** Foli Gojawiczyńskiej frag­
ment z „Rajskiej Jabłoni** . odczy­
tała z wrodzonym wdziękiem p. Mila 
Kamińska. „Zagadki* Gadomskiej o d ­
czytała Balcerkiewiczówna wprowa- 

! dzając do dyskusji całą publiczność. 
Czekańskiej - Heymanowej w yjątek z 
„Katergis • e> Norwidzie” odczytała 
Balcerkiewiczówna.

Okoiow -  Foanarsklej — „Mitusć 
Hiszpańska** — Mila Kamińska. „Se-

„Pod zarządem 
przymusowym

TE ATR  LE TN I: Dziś przezabawna 
krotochwila „Pud zarządem przymu

P ię k n a  J ap o n k a .

potliwe dia pań, które nie lubią 
żbytnio zwracać na s ieb it uwagi. 
Tegoroczne iamy są janby „stono­
wane*' —  bez połysku, dyskretnie 
przetykane nierówną nitką inne­
go koloru lub też wytłaczane w 
w ielk ie kw iaty i liście, arabeski, 
— deseń jednak w ygląda jak  za­
mazany —  jest wyblakły w kolo­
rze i niewyraźny w konturach 
tak. że całość wygląda raczej jak 

suwym”  z Niem.rzsnką, Martini, Ms jednolity m ateriał. Taka l«m a wy 
słowską Bukojeinską, Megteró "ną i gląda trochę jak tapeta, ale... de 
Cl” Tiurkowskim, ź,aoczynskim, .ęor- , g^gtious non ist disputandum.
skim, Frenklem, Karczewskim, Ja- ____  „  . . . ______ ,, . „  •
ronieni i Zejdowskim. Rea. Niewia Dobrz{ wyfrM a am»  z,ota w 
rowicza, dekoracje Jarockiego. nogronowe liście o bladozielonym

odcieniu ; efektowna byłaby toale 
ta z te j tkaniny a ta princesse ze 
stanikiem przepasanym na p ier­
siach i w pasie grubym, zie lo­
nym sznurem. Suknie z lamy na 
ogół n ieprzybierane są wcale —  
cały efekt kryje się w płynnej li­
nii kroju, leciutkim drapowaniu 
(n ie  zadużo) —  najw yżej jak ie jś  
bardzo prostej ozdobie — jak jed ­
wabny sznur czy klamra, przy­
trzym ująca drapowanie na p ier­
siach.

SUKIENKA JAK 
OBJ y*

Kto chce mieć sukienkę tań­
szą — zdecyduje się oczyw iście 
na ta ftę  lub tiul. Szczególn ie 
szczęśliwą okazała się moda su­
kienek tiulowych, k tóie kalkulują 
się stosunkowo niedrogo, a wyglą  
aa ją  nadzwyczaj m łodzieńczo i 
efektownie, zw łaszcza na spodzie 
w jaśn iejszym  czy zupełnie od­
miennym odcieniu. fM ożna zużyt­
kować spód od starej, bam wej 
sukni).
. Ś licznie wygląua "ukienka jak 
wiotki obłok z sza firow o - srebrzy 
stego tiulu nn spodzie w odcie- 
r iu  czerwonego wina — wiśniowe 

| refleksy pięknie przeb ija ją  przez 
iza fir  narzuconej półstylowej kry 

! nolinki z tiu lu : szeroka szarfa  i 
pęk ciemnoczerwonych róż u bo­
ku, dopełniają całości. Czarny 
tiul doskonale wygląda na spo­
dzie żółtym  — no i zawsze nieza­
wodnie na czarnym : wtedy może­
my połączyć stanik z czarnym ak­
samitem. a dół krynoliny rozszyć 
wąskimi czarnym, aksamitkami. 
Bardzo ładna sukienka była uszy­
ta z czarm-go tiulu w bardzo du-

P o d r ó ż u j
sa m o lo te m

że oczkr) — karczek dookoła szyi . 
zanaftowany Dyt różnobarwnymi 
paciorkami, w przewazającycn od 
cieniach, czerwono - nomarańczo- 
wych. Dla podlotka —  sukienecz- 
tea z białego tiulu z rękawkam* 
zahaftowanym i w drobne gw iaz­
deczki z błyszczących strassów, 
będzie w yglądać jak m arzen ie.-

t t E f e z T K l  
CZARNEJ S ukLiNKt
Zoadajm y dobrze zawartość n f 

szych szaf, czy nie znajdziem y 
starej, czai nej ko ionk i: baruzo
modne są bow.em suknie z jasnej 
ta fty  —  błękitnej, seledynowej 
czy bladoróżowej, na której liś­
cie, kw iaty czy motyle, aplikowa­
ne są z czarnej koronki. N a  jed ­
nym z pokazów mody poKazywa- 
no sukienką - cacko: różową pół- 
krynolinkę z odsłoniętym i ,'am’O- 
nami — dekolt obszyty był doo­
koła wąską na cztery palce prze,i 
rzystą, czarną koronKą —  w  dole 
b iegły trzy koronkowe f« lb a n k i: 
w pasie pow iewały końce wąskiej 
czarnej akfam itki. Jeżeli kordó£j | 
mamy aość dużo —  możemy skoiuJ 
binować ią  z ta ftą  —  stanik z ta f­
ty. spódnica z koronki, obszyta w 
dole szeroką plisą znowu z ta fty  
— spód włożym y jasny, np. żółty, 
do stanika żółte kwiaty.

Pam iętajm y, że połączenia 2-ch 
kolorów w sukniach wieczoro' , 
wych, są bardzo modne; ‘  Pafyźi ’’ 
lansuje newet tak śmiałe połącze­
nia jak białe crepe satin z ta ftą  
w odcieniu porzeczkowym : w te j 
kombinacji pomyślana byłu efek­
towna toaleta M aggy K ou ff z bia­
łego jedwabiu z por.sowymi kokaf 
danu poniżej ramion i inkrusto­
wanym na spódnicy ponsuwym 
przodem, „w haftow anym ”  subtel/ 
nie przy pomocy arabesków z jed ­
wabnego ponsowego sznureczka.

A lin ette

m
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W O T A N A
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ROZDZIAŁ VII

W KTÓRYM ZACZYNA SIE WYJAŚNIAĆ  
ZAGADKA ZŁOTA RENU

In fo rm a c je ,  ja k ic h  u d z ie l i ł  s o łty s o w i p a s to r  M ich e ls , b y ły  
n a jz u p e łn ie j ścisłe. C a ły  sztab  Z w ią z k u  C z c ic ie li  W o ła n a  b y ł 
od  d łu żs zego  czasu  z a ję ły  g o rą c zk o w y m i p r z y g o to w a n ia m i do  
w y p ra w y  p o  Z ło to  R en u . D r  Joh n ke  r za d k o  te ra z  u k a zy w a ł 
sie na k o lo n ii,  a ju ż  p ra w ie  w c a le  n ie  b y w a ł w  p iw ia rn i w do- 
w\ K le in , g d z ie  z b ie ra ła  s ię  w ie c z o ra m i m ie js c o w a  s ta rs zy z ­
na G d z ie  p r z e b y w a ł,  tego  d o k ła d n ie  n ie  w ie d z ia ł  n ik t. W i ­
d y w a n o  g o  je d n a k  cza sa m i, ja k  p o w ra c a ł p ó źn y m  w ie c z o ­
rem , z a z w y c z a j od  s tron y  T e r e s in k a , n ie k ie d y  zaś aż d o p ie ­
r o  n ad  ra n em  p r z y je ż d ż a ł  r o w e re m  szosą , m o że  z  ja k ie g o  
m ia s te c zk a , a m oże  n a w e t z W a r s z a w y .

C i c h ło p c y , z k tó ry c h  u t w o r z j ł  s w o je  z a u fa n e  g ron o , r ó w ­
n ie  ta je m n ic zo  zn ik a li o tym  sam ym  cza s ie . M n ie j w ię c e j od 
p o ło w y  c z e rw c a  s ta ry  W i lh e lm  E rn in  n igd y  ja k o ś  n ie  m ó g ł 
za s tać  na m ły n ie  ż a d n e g o  ze  sw o ich  trzech  syn ów . T o  sam o 
d z ia ło  s ię  z c z te re m a  c zy  p ię c io m a  i tn y m i m ło d z ie ń c a m i, 
k tó ry c h  ro d z ic e  też ż y c z y lib y  sob ie  b a rd zo  w id z ie ć  w  dom u , 
a lb o  ra c z e j w  p o lu . S ta rzy  z tego  stanu rz e c zy , o c z y w iś c ie , 
w c a le  m e  b y li z a d o w o le n i,  a le  s y n k o w ie  ja k o ś  za w s ze  u m .e li 
s ię  z rę c zu ie  w y łg a ć  od  p o m a ga n ia  r o d z ic o m

O k a za ło  s ię  na p r z y k ła d , że  jed en  z n ich  o t r z y m a ł n ad ­
z w y c z a j ab so rb u ją ce  za ję c ie  u s to la rza  w  p o b lis k im  m ia ­
s teczku , d w ó ch  p ra c o w a ło  w  p a p ie rn i, k tó re j w v so k ; k o n rn  
d y m ił  w ie c z n ie  w  o d d a li,  a p o  trzech  m ło d y ch  E rm n ó w  pra- 
w ic  d z ie ń  w  d z ień  p r z y b ie g a ł  ru d y  O sk a r K n o p f —  s tan gre t

k s ię żn y , ho o g r o d n ik o w i p a ła c o w e m u  za c z ę ło  n ag le  b ra k o ­
w a ć  rąk  p rzy  ja k ic h ś  d e lik a tn y ch  p ra ca ch  w  c ie p la rn i.

O jc o w ie  o s ta te c zn ie  m o g li b y li n .e  p o z w o l ić  syn om  na tc 
za jęc ia , k tó re  w y p a d ły  aku ra t w* c za s ie , k ie d y  n a jw ię c e j p o ­
t r z e b o w a n o  ich  p o m o cy , c zy  to p rzy  k o szen iu  lub  zw o że n iu  
s iana , c zy  ch o c ia żb y  prz\ o k o p y w a u iu  z ie m n ia k ó w . A le  c ó ż ?  
R e g u la rn ie  w  sob o ty  ch ło p cy  p rzy n o s il i  d o  d om u  za ro b io n e  
p ie n ią d ze . A  t\m  n ie m o żn a  b y ło  g a rd z ić . K a żd em u  p r z y d a ł 
s ię  ten ż y w y  g ro s z

S ta ry  m ły n a r z  w ie d z ia ł  ju ż  w p ra w d z ie ,  c o  m a  są d z ić  
o  te j n ie z w y k łe j  g o r liw o ś c i z a ro b k o w e j sw o ich  syn ów , 
u śm iech a ł s ię wdęc ty lk o , n ie  c z y n ią c  nad tym  ża d n ych  u w ag . 
A le ,  k ie d y  ten i ó w  z g o s p o d a rz y  p o c h w a li ł  s ię  w o b ec  n ie g o  
tą sam ą za le tą  w ła sn eg o  p o to m k a , a w s p o m n ia ł, że  to  d r  
Johu ke w y s ta ra ł s ię  o  p ra cę  d la  je g o  ch ło p a k a , a p rzy  spo- 
sdbności z a g a d n ą ł je s z c z e  o  o w e  łą k i lu b a r to w s k ie , -so łty s  
n ie  w y t r z y m a ł i b u rk n ą ł o z ię b le :

—  A n o , to w o b ec  tego  id ź c ie  a o  d o k to ra  J oh n k ego . O n 
m o że  n a m ó w i k s ię żn ę , aby w am  o d d a ła  te łą k 1 za  d a rm o .

N a  ra z ie  je d n a k  o  łą k a ch  lu b a rto w sk ich  za c ich ło . O d  c za ­
su o w e g o  ś w in o b ic ia  u w d o w y  K łe m  o  s p r r w ie  te j p ra w ie  nis 
m ó w io n o , a ju ż  p roces  ja k b y  w yw  ie tr z a ł w szy s tk im  z g ło w y  
B o  też, co  p ra w d a , na ga d a n ie  n ik t n ie  m ia ł te ra z  czasu  na 
G ro b li.  Z b y t  d u żo  b y ło  ro b o ty  w  p o lu . J a k że ?  ; .S ia n o k o s y  
b y ły  w  c a łe j p e łn i. C h ło p i m a ch a li kosa iró  od  w czesn ego  
ran ka  do  p ó źn e g o  w ie c z o ra , nad  W is łą ,  nu ? m o k ra d ła ch  
gd z ie  ty lk o  k tó ry  m ia ł  łąkę. A babom  te*, z b y w a ło  czasu  do 
g a d a n ia , bo  d la  n ich  za c zą ł s ię o k res  p o d sk u b y w a n ia  gęsi, 
s e g re g o w a n ia  puchu  i d os ta rczan  t g o  d o  s p ó łd z ie ln i,  g d z ie  
trzeb a  b y ło  u że ra ć  s ię  z k ie ro w n ik ie m , aby  n ie  o s z w a b ił  na 
łu t c zy  d w a  p rz y  w a d ze .

A le  o co  c h o d z iło  w ła ś c iw ie ?  C o  w  m o w ie  Z w ią z k u  C z c i­
c ie li W o t a r a  n o s iło  tę n a zw ę  fa n ta s ty c zn ą , za c ze rp n ię tą  
z b o h a te rsk ie j sagi o  N ib e lu n g a ch ?

Jest p ew n e , że  d r. Johnice n ie  p rz e d s ię b ra łb y  z a p e w n e  te j 
b ąd ź  c o  b ą d ź  r y z y k o w n e j w y p ra w y , a ża d en  c z ło n ek  Z w ią zk u  
C z c ic ie li  W o ła n a  n ie  m ó w iłb y  n ‘ c o  Z ło c ie  R enu , gd j*by m e 
K u rt K rebs . K tó ż  lo  b y ł  ta k i?  Z n a li g o  w szyscy . K a żd y  m ies z ­
k a n ie c  k o lo n ii N a  G ro P li,  z a p y ta n y  o nJego , o d p o w ie d z ia łb y ,

że  tc  syn  E lz y  - h a n d la rk i m le k ie m  O d p o w ie d z i to w a rzy *  
s z y łb y  z a p e w n e  z a g a d k o w y  u śm iech .

L e k a r z ,  k tó ry  k ied y ś  b a d a ł m ło d e g o  K u rta  w  s zk o le , 
o k r e ś l i ł  je g o  stan la k ą  lak ąś  d z iw n ą  n a zw ą , k ló r e j n ie  z r o ­
zu m ia ł i n ie  z a p a m ię ta ł n ik ‘ . N ie  b y ło  to z res z tą  p o trzeb n e . 
1 tak w ie d z ie l i  w szyscy , że  K u rt je s t p rz y g łu p e k . J ego  o jc ie c  
też b y ł tak i sam , a p o n o  i d z ia d ek , k tó re g o  p a m ię ta ło  w ie lu , 
także  b y ł n ie  lep szy .

M ó w io n o , że  to z  tych  m o k ra d e ł  to r fo w y c h , na k tó ry ch  
m ie s zk a li,  taka na n ich  p rzy s z ła  g lu p o ia  B o ch a ta  Krebsów*, 
u boga , na w p ó ł r o zw a lo n a , w ca le  n ie  p od ob n a  do  za m o żn y ch  
i c zy s ty ch  d o m ó w  k o lo n ii,  stata w ła śn ie  w śród  n a jg o rs zy ch  
ro z le w is k , nad  k tó ry m i u n os iły  się za w sze  n ie zd ro w e  o p a - j .

A le  cozY T a k i ju ż  m ion  k a w a łek  z ie m i i na to n ie b y ło  
ża d n e j ra d y . S iać zb c źa  n ie  h v ło  g d z ie , le d w ie  że w y s .a t -  
c z y ło  pod  z .e n in ia k i, w ię c  E lza  w z ię ła  się d o  h a n d lo w a n ia  
IU Lękiem . N o śn a  je  aż d o  m ia s teczk a  i ja k o ś  ż y li z tego  w e  
tro je . A m a łe g o  K u rta , k ied y  troch ę  p o d ró s ł i o k a z a ło  s ię , że  
d o  n au k i n ie  jest zd o ln y , za p ęd zo n o  d o  p asan ia  cu d zy ch  
gęsi, a p o le m  i b yd ła .

N ie  p o w ie r z o n o  m u du żo , bo g o sn o d a rze  o b a w ia li  s ię, ż e ­
by c ze g o  z łe g o  z n W i  n ie z ro b ił ,  a le  za w sze  z p ięć , a lbo 
i w ię c e j,  m ia ł na s w o je j o p ie c e . P a sa ł je  z w y k le  za w a łem , tuż 
p rzy  cm en ta rzu , bo  tam  t r awa  b y ła  n a jlep s za , i w  s zk o d ę  
tru d n ie j o y ło  w p ę d z ić , a le , jak  to p rz y g łu p e k , m u s ia ł na­
c ie rp ie ć  s ię  w ie le . D ok u cza ły  m u zd ro w e  d z ie c i. 1 to n ie  
ty lk o  z k o lo n ii,  a le  i z p o lsk ich  w s i. N a jw ię c e j  te z Z a w o d y , 
bo tej g ru n ty  g ra n ;e z y łv  p -a w ie  z cm en ta rzem  n ie m ie c k im .

B y w a ło  czasem , że K u rt le ży  sob ie  p od  d r z e w e m  i p a tr z y  
w ię c e j w  n ieb o  n iż  na k ro w y , u śm iecha  i do  o b ło k ó w  i m a m ­
ro c ze  coś  sam  d o  s ieb ie , a te m a łe  ch ło p a k i z Z a w o d y  na­
trzą sa ją  s ię  z n ie go  W y m y ś l i l i  sob ie  n a w e i taką ś p ie w k ę :

„A c h  ty S zw a b ie  • k a r to f la r zu , 

g an ia sz  k ro w v  p o  cm en tarzu .

P a n a  B oga  n ie  zr.asz 

K o p y te m  s ię  ż e gn a sz ” .

( D  c . n . ) .
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w sprawie zezna A p. Starzyńskiego
Zam ieściliśm y już dwa listy 

w Bprawie zeznań p. Starzyńskie­
go w  procesie»Starzyński —  Stu­
dnicki b. prez. Słonimskiego i 
dyr. Herbsta. Obecnie otrzymu­
jem y trzeci lis t b. w iceprezyden­
ta Szpotań 3kiego te j treści:

J ranowny Pani Redantorze!
Z relacy; prasowych dowiedziałem 

się o zarzutach, postawionych mi 
przez Prezydenta miasta, p. Su Sta­
rzyńskiego, podczas sprawy przeciw 
kr p, Stadnickiemu. Ponieważ Sąd 
nie awzględnn wniosku o ponowne 
(badanie świadków, a zarzuty zosta­
ły postawione, goy już byłem prze­
słuchany, jestem zmuszony po zebra­
niu odnośnych materiałów, prosić 
Pana Redaktor o umieszczenie w 
Swym piśmie następującego oświać 
tzenia:

I )  SHrawę a m u r  członków Ma­
gistratu wyjaśniał w tych dniach pu­
blicznie juz por?* drugi b. prezydent 
fijiasta, p. inż Stomiński. Tu też tu­
taj ze swej strony poprzestaję tylko 
oa stwierdzeniu, że smerytura nie 
tyła mi przyznana, ani przez Magi­
strat, wił prser „rajców*', lecz prze-.

którym zrezygnowałem z poprzednio gać o-cio miesięcznej penujL 
powziętej w tej praw ie przez Inne 5) Raportu kontrolera w sprawie 
wiacie decyzji, jakkolwiek uważałem ai ygnowania przez Dyrekcję Rzeźni 
że nie posiada on - zwłaszcza wo- ŁŹOO zt, w roku 193? „dla ipowcdo- 
bec stanowiska Ministerstwa Spraw wanic zmiany" uchwały Komisji Ra- 
Wewnęlrznycłi — kompetencji do dy Miejskiej w sprawli likwidacji za 
rozstrzygania 1 oceny tej sprawy. , kładów mięsnych .dgdy nie ctrz; ma- 

2) Jeśli chodzi o powody mego .em i o istnieniu jugc dowiedziałem
ustąpienia z tymczasowego zarządu 
iiiiejśkiego to zostały one przez p. 
S.arzyńskiegr podane w sposób do­
wolny, gdy* nigdy go o motywacn 
swrj iceyzji nie łiuormowałem- 

3) Wobec twierdzenia p. Starzyn 
skiego, że otrzymałem remuneratję 
na wu osek podwładnego mi dyre 
tora, oświadczam, ie żadnej specjal­
ne I emuneracji, jak by tc wynikało 
ze słów p. Starzyńskiego, nigdy nie 
pobrałem. Uposażenie swe otrzymy­
wałem na tych samych warunkach, 
co wszyscy inni członkowie

tttetoąsaiąte morderstwo pod Żyrardowem
W i e ś n i a e z K a  z a s t r z e l o n a  w  w i e c z ó r  w i g i l i j n y

Z « v l o k i  E k o r s a a c o u t e  v « w « v l e

się dopiero no rozprawie sądowej. 
Twierdzę, ze treść jego, wprost fan 
tastyczna, nie Jest i nie może być 
zgodna z heśclą oaneśnej asygnaty. I 

d) Nie ,est prawdą, jakobym wie \ 
aział, że ktokolwiek złożył w M. Z. 
Z. W. weksel z fałszywym podpisem 
i jakobym polecił weksel ten klijen 
towi zwrócić. ‘

W w :gilię około godz. 15-ej do 
sklepu spożywczego Aleksandro Wa 
siewicza we wsi Franciszkanów ko­
ło Żyrardowa przyszła mieszkanka 
sąsiedniej wsi Antoniew  Maria Min 
kowska, lat 4C, i zażądała prowian­
tów. MitiKowskf wręczyła właści­
cielowi banknot 20-złotowy ł otrzy- 
mawszv reszty 16 zł 50 gr. włożyła 
prowianty do Koszyka i wyszła ze 
sklepu. Za nią w y .ń o  ze sklepi 
dwóch osobników, kiórzy raczyli się J 
w przyległym; do sklepu pokoju | 
wódką, sprzedawaną przez Wasie- 
wicza pokryj omu. W sklepie tym

Następnego dnia drogą powracał 
jeden i  wieśniaków wsi Antoniew, 
który zauważył na śniegu ś’ady 
krwi oraz koszyk z cukrem, kiełbasą 
i chleoem Uszedłszy kilka uroków 
wieśniak spostrzegł w  rowie zw ło­
ki jakiejś kobiety. Trzerażony poc- 
biegł do wsi, gdzie powiadomił 
mieszkańców. Zaalarmowano ponc- 
ję. Na miejsce przebył sędzia śled­

czy, który wszczą1 dochodzenie. 
Zwłoki kobiety były zmarznięte ro  
tego stopnia, że nic można byb ich 
wyprostować. Zwłok* przewieziono 
di kostnicy w Żyrardowie. T  ilicja 
wszczęła za mordercami natychmia­
stowy pościg, który jednak nie dał 
dotychczas rezultatu.

Zbrodnia wywołała we ws. wstrzą 
sające wrażenie.

& 9 0 H I K &  F&flNTU PRACY
Ograniczam się do wyjaśnienia przesiadują różne podejrzane typy 

szczegółów tyczących się oezpośre-},’ Żyrardowa 1 okolic, układając w  po j 
dmc i wyłącznie .nojej aziałamości, koik. piany działania przy wódce.

Magi­
stratu. Asygnowanlem ich z kredy­
tów zarządu głównego, wstawionyrh 
nr ten ce‘ do iudietn ?a nował się 
Wydział Spraw Ogólnych.

4) P. Starzyński utrzymywał ż» nia 
przyznani* z mej stiony pożyczki w ! 
-ysokości 3-cio miesięcznej pensji b.

nir mogąc nadużywać gościnność' 
pisma Sz. Pana Redaktora dla omó 
wienip irniych spraw imejSKich- przed 
stawionych na przewodzie sądowym 
niezgoame z rzeczywistością, 

łączę wyrazy szacunku i poważa

dyrektorowi jednego z przedsię­
biorstw było bezprawiem, gdyż po-

Taueusz Szpoiański 
wiceprezydent ra, st. Warszawy

Warszawa, dnia 16- XII. 1937 r.

Gdy .cobieta znalazia się na pu­
stym polu jeden z napastników pod 
biegł do nie; i w ydojyw szy rewol­
wer strzelił kilkakrotnie w  głowę. 
Ranna zwaliła się na ziemię bro­
cząc obficie krwią. Rabusie zabrali 1 
kobiecie woreczek z pieniędzmi, a I 
następnie ciężko ranną zawlekli do 
przydrożnego rowu, gdzie pozosta- i 
w ili ją.

powołaną d > tego "na n.ocy ustawy życzki mógł, wynosić najwyżej irzy 
iftata.,cję. Jak zapewnia m.ę p. inż. miesięczną pensję. Wyjaśniam, że 
Słomińsk w nadesłanym mi obecnie przepisy dla wydziałów adminlstra 
na mą prośbę liście emerytura ta zo- cyji.ych nie obowiązywał) w praed- 
stała wymierzona ściśle nr zasadzi* siębiorstwuch, a pozatym 1 w w , 
protokułu. aporządzenegu przez dele- działach admlni itracyjnych >oż czka 
gatów Mirristersica Spraw Wewnytr, mogła w  specjalnych wypadkach się- 
nych i Magistratu, ora* ściśle v rutug 
obowiązującego statutu. Gdy jednał, 
p. Starzyńok*. jako tymczasowy pre 
zydtnt n.iasta *a posiedzeniu dyrek- 
te, o w zabfai giOs w sprawie emery­
tur ł czynfl i  nich jeden z zarzutów 
przeciwko dawnym włatuom miej- 
sktnr popełr iając zresztą przytyru
azeicg nieśclslost", natychmiast zwró­
ciłem ma legitymację emerytalną, 
oraz wystGoOwateui do niego list. w

Katastrofa
satntenodu

Ns szosie Rybm Zo- j  wskutek

Dwa wnioski
o unieruchomienie fabryk

KATO W IC E  28. 12, [B) Do K o­
misarza Demotilizacyjnego w Kato­
wicach wpłynął wniosek o unieru­
chomienie tartaku Freibarga w 
Wielkich Hajdukach, gdzie pracuje 
60 robotników Wniosek o zamknię­
cie ta,tak w jesi umotywowany rze­
komym brakiem zamówień. Do K o ­
misarza Demubilizacyjnego w Kato­
wicach zwróciła się jednocześnie dy 
rekcja garbam i „Mochala" w pow. 
lublmieckim prosząc o wydanie ze-

tsy premier Skladkowski
ma program polityczny?

„S ło w o " pisze:
„4  więc programu p. Składkow- 

skiego me ma. To o cuśiny go  podej­
rzewali zyskało potwierdzenie we 
własnym jego przemówieniu o czte 
rech punktach programowycu. A 
Polskę czeka rozwiązanie zadar od

te Kapitalne dla Poiski zagadnienia 
nie są indywiuualne i oryginalnie roz­
wiązywane przez każdy reburt Ina­
czej, nieomal pi zez każdego woje­
wodę inaczej. 1 dlatego trzeba nam 
nie medali i płotów, lecz programu 
politycznego, ule kompromisów i

których zależy nasza siła i nawe. konsolidacji, lecz programu pohtycz* 
nasz byt. Są to: l )  przeludnienie wśł, ■ nego, nir uroczystości, lecz progr.-

śttakiej jezdni samochód osobowy,' zwolenia na unieruchomienie . fa ­
ktory m jechał adw. dr. Kuśka wpsdł 
na p.zydrożne drzewo i rozbił bię. 
Adwokat zostii ciężko ranny i w 
stanie beznadziejnym przewieziony i 
został do szpitala w Rybnika.

b ryk i Powodem zamknięcia gar­
barń* ma być zmiana właściciela 
fabryki. W obu wnioskach Komi- 
san Demobilizacyjny nie wydal 
swej decyzji

F U J I !

ŚRUBA 
6 i  ClmnbrtyKa 8.40 Mi -
7.00 Dziennik. 712 Muzy-

8.1S Kdlętu
zyka (płyt- ■' 
k. (ńiyl >•

1-7 u—  . hejnał. 12.03 Audycja pc 
łudnlowa.

1S-3" Wiadomość: gospodarcze. 15.n
Pogadanie dla dzieci starszy ci 16.00

2) problem żydowski, 3) sprawa u- 
kraiilska. Nie wymagamy aby rząa o 
nicn mówił, aie niechże mamy wra­
żenie, że o nich poważnie myśli, że

mu polBycznego. Polska musi w  ro­
ku przyszłym zdobyć się na rząd o 
światopoglądzie narodowym, o pro­
gramie politycznym” .

ZA i GRANICA
W  Tel A w iw  wybuchł strajk ro­

botników portowych. Wobec tego, 
że przerwał; oni pracę, na miejsce 
strajkujących, sprowadzono żydow­
skich robotników z Salonik.

*  *
W Mediolanie istnieje klinika 

pracr, która zajmuje się kwestią 
chorób ra w olow ych  z punktu nu­
dzenia bezpleczeńotwa i higieny 
nracy Osta*pio ogłoszony został 
naukowy program tej społecznej 
instytucji.

*  * *

W POLSCE
F i y z jen y  domagają słę, aby za­

kłady ich czynne były dnia 31 bm.

■ram

I o w #  b o h
powitajmy wykwintnym trunkiom

fabryki

„ S U E K O t k O L r
Sew eryna ks. ćzetw erty ftsk lego

Glucm Jarzębiakiem na 
koniaku, starkę I t p.

Zi J£i nie tiopuszes
d o  l i o w s t a n i a  p o l s k i e j  p l a c ó w k i

Taiemnlce handlu fotograficznego w Wilnie

do godziny 23-ej, w  związk, z w y­
jątkową frekweucją we iryzjer- 
niach z puwodu Sylwestra.

*
Y7 razie stwierazenia nałogu pi­

jaństwa u osoby uprawnionej dp 
świadczeń z ubezpieczeń połecz* 
nych, świadczenia te mogą być w y  
płacane na ręce osób trzecich, u- 
trzymywanych przez ubezpieczone­
go, nawet bez jego uprzedniej zgo­
dy

Bezrobotnych zare,;zstrowanycn w 
Funduszu Pracy w  kocu wrześni 
było .251,376 —  w  tym. 52.000 ko­
biet Najwięcej poszukujących pra­
cy przypada na województwa za 
chodnie —  U9.000, a dalej na- cęi * 
tralne —  103.000. istotną jeunalr 
liczbę stanowią niezarejestrowani 
bezroDotni, zwłaszcza na w s i

Ubezpieczeni, którzy pragną ko­
rzystać ze zbiorowych wyjazdó* w  
góry, obowią- ani są zwrócic się u- 
przednio o poraaę do lekarza obwo­
dowego, gdyż pobyt w  górach może 
byc szkodliwy na serc*

Pracownicy miodociani poniżej 
lat 18-tu, korzystają po roku nie­
przerwanej pracy z K-dr.iowego 
unopu. Jeżeli pracownik młodocia­
ny zatrudniony jest w  charakter : 
pracownika umy iłowego, po upły­
w ie roku przysługuje mu urlop mie 
sięczny. 4

Odszkodowanie wskutek wypad­
ku przysługuje pracowniKOwi od 
pracodawcy wówczas, gdy niezdol­
ność do pracy, lub śmierć pracow­
nika, zostały rozmyślnie spowodo­
wane przez pracodawcę, lub jego 
zastępcę.

WILNu, 2S. 12. (Kor. w i.). Postę­
pujący wciąż proces spolszczaniu się 
handlu w Wilnie pobudza aktyw 
nlejszych Polaków Jo otwierania skie 
pów w b.anżach, będących dotąd 
monopolem żydowskim, Do takicn 
żydowskich monopoli w Wilnie nalc

AUDYCJE KIii)TROr«LOWE
I 1 .CO 1. Dziennik. X. Co siytUiaf w 

spo ci: (Olskur 3 t-asi soiisci. 4. .p o ­
znajmy "o  skę" — zimjwe poloy-y, ,<o 
gacianka. 5. Muzyk. Ule dzieci - i j .. )
6. ..Po zdrowie do Krynicy" — pu£adan- 
ka w Języku inmelsr m 

CZ W/ ETEB 
8.15 Kolęoa 8 21) Oimnai :yjca. 6-4j Mu­

zyka (piyty), M  Dziennik 7.15 Muzyku 
(piyty1

I I 57 Czas i hejnał. 12.03 Audycja pc 

ls.śa wiadomość l gospodarc- * 11.45 t f  ê) branży 4 duże sklepy
Audycjo dla młodzioży, 16.15 Orkie»irr 
mandolinistów. 16.51' Fouadai ka .7 00 
aeporiaj i jssci.neu..-!. 1T.1; Keciiai tor 
łcp.anow - Margerily T. -'mb-ni - Kazurc.
17.50 Pogadan.. sportowa i jziadomoś^i 
Sportowe. 18.18 Skrzynka ogólna. 18.35 
.udycja lla wsi. 18.55 Oi.gina'ry Teatr 

Wyc -ajni icontrak': rlubnj “ — siu-
ch( oisko. !°.30 KoivJy polskie. 19.50 Po­
gadanka. 20.00 „Sald piosenek (za roi:

się wreszcie do polskich, cnrzescijań- 
sklch fabryk w Poznaniu z prośoą o 
przysłanie towa.d. Proponował go­
tówkę, nie- zaoiegd) o kredyt utrzy­
mań odpowiedzi z aanotacją, ze 10-

były ochotnik W. P „  zosla! bez to- 
. waru. Należy przy tym podmeślić, 
ze swoj zakład fotograficzny p. Sie- 

[ maszko zlikwidował 1 nie posiada 
żadnych długów u dostawców rnate-

Konkurs
nn srace naukową

war oędzie wysiany dopiero po zlo- j tiaiów fotograficznych, 
żenią dowodów, iż handlowiec jest | Zydzl w  ren sposób nie chcą do­

żął do niedawna handel artykułami członkiem Związku Kupców Branży puścić do powołania polskiej piatów- 
fotograficznymł. W  Wiln?e istnieją Fotograficznej i kl w orani/ fotogiaficznej i będą do

źydow-1 z-araz po otrzymaniu tej odpowie końca wyzyskiwali fakt, że kupcom 
skie i jeden mniejszy, należący do dzi zwrócił się p. Siemaszko do pre- ńezrzeszonym w związku z 
Rosjanina Griabćewa. jednak kto zesa związku w Vv :lni< Rabinowicza 1 mią przewagą iydestwa, nawet chrze 
chciał mieć większy wyoor a-tyku- j i złożył podanie o przyjęcie, żydzi z 
łów czy chemikclii fotograficznych miejsca odmówili, motywuj‘ąc to

Zaiząd Fundacji Stypendialnej 
im. Józufa Tomickiego 'V ’arszaw? 
A leja  Róż 16, teL 5tiC-dO) ogłosi! 
konkurs na pracę nauKową na te­
mat: *

„Rola . potrzeba komunJkacji 
znaczenia miejscowegc dl? racjonal­
nego rozwiązania ogólnego progra­
mu komunikacyjnego w  Polsce".

W  pracy tej mają być rozpatrzo­
na środh komunikacji miejscowej, 

.. , a więc koleje dojazdowe i podm.ej-
oi -rzy- tramwaje i autobusy jako u

Sl..xyn*a Językowa. 1« .11 F.adujcie iię | T937)""" — lekka"'audycja "muzyczna. 20.45
n -o d , (kolęd, egzotyczne) 1780 „Ko- Dziennik. 20.r>: >ogadanKs 21.00 J rc li-
^•alscy Bię odnaleźli** -- powieść 17.15 minarz piosenek (na rok 1938)“  — lekka
Recitr. wiolonczelow, T  Litana. _1750 ( .ud/cja muzyczna 21.45 ,,Uz emlony E-

ror" — Szkic literacki. 22.uC Koni ert ka-

musiał kupować tylko w sklepach ży­
dowskich.

tym, że p Uemaszko nie Jest fachów 
ceni, nie daje im gwarancji uależyte-

Poge ianka prawn e-.a 18 00 Wiadomość 
■port » e  1C 10 MuzyJu lekki ptyt; 
18J5 Auaycja dl: w*i 19.00 „Autorki"
— humoresK, B Sienkiewicza 19.20 Re- 
CiUJ śpiewaczy M-ryl) de Welle; 1925 
„CiesŁiiOwi et” — odczyt 19.50 Pogadan­
ka 20.00 Z bingierr Dun: j — konuert
ror ywkowy pC- ty ■ 20.45 Dziennik
20.5f Pogada; . . V  00 Koncer chopi- 
nowe'J w wj-k. Z,jgmunte Dygata 21 45 
Kwadrans poejji 2?0i, Koncert rozryw­
kowy n-yi Orkiestr: Wileńsniei
2250 Dziennik uotp -neteorolog.

Rolę pioniera w tej branży wziął S® wykonywania awoóa, i ie  wresz 
na siecią u  Leonard SiemaszKo, wia- je mniej, niż o 200 mtr, znajuuje się

zupełnienie kolei głównych,, m uji, 
być wyśv/ietlone możliwości icL 
współpracy pomiędzy soną i z ko­
lejam i głównymi, wreszcie ma być 
rozważone ich znaczenie w  wykona­
niu ogólnokrajowego 'Aogramu po-

•W *—  I - N .  “
monopolistyczne. Warto, aby dziz-1 Nagrody: I  —  :ł. 1000, I I  — zł. 5'Jd.

ścijańskie fabryki nie dają towaiu po 
cenacu hurtowych.

Związek kupców branży fotogra­
ficznej związa’ się umowa.ni z wy-

merain./ 2250 Dziennik 1 kon* meteor.

NAJCIEKAWSZA AUDYCJE 
16. i Kolęd; egii .yezni 
19.20 Reeita. śpiewaczy Maryli de 

Wout®
20.00 l  biegiem Dnnajo — koncerf

r o z t .r w k u w y
21.00 K< ncert chopinowski — gra 

!es m isi Dygat.

NAJCIERAW3ZE AUDYCJE 
18; i  „Kontrakt Clabny* — słuchir-

wisko.
19.3it Kolędy polskie — transmisja 

do dzwecjl *
Kolędy szwedzkie — transmisja zo 

Szwecji.
zO-OO „Su ai piosenek za rok 1S37-. 
21.00 „Preliminarz piosenek na rok 

1939
22.07 Koncert kameralny.

, ściciel zasładu fotograficznego, pro- sk,ad toiograficzny ChaUa Kołyszą, ialil0-Cią uwej,0 zw,ązku zaintereso- 1 7" rm In" przedstawienia pracy 1
Kadzonego od 20 lat, wybitny facio- cc ,2st, podług statutu Związku, ni* < w)adze handlowe. Nie mejuTUes r. Do tego terminu nraca

wlec, uczeń znakomitego profesora dopuszczalne- możemy dopuścić do utrzymywania d e S r ^ z t S d u T u T d L ^ - w
lotografikl DuihaKk. pracujący w y  Skarga p. Siemaszki ao wojewódz- j gję m0n0p0jfl żydowskiego w jakiej-; z koperta zapier'zę*owaną, oznaczo-

, swym fachu już 27 lat 
I Wynajął p. Siemaszko

twa nie odniosła skutku. Inteiwen j ko<wiej{ f,ran;
sklep przy cja w Izbie Przemysłowo - Haudlo- 

glównej ulicy miasta, włożył wiele wej na razie jozostaje bez rezultatu, 
pracy w remont i przeróbki, zwrócił a  Kupiec Polak, dzie'ny fachowiec-

w aeszaw a  a
13.00 Koncert rozrywkowi (płyty) 

14.10 Beethr e.. — muzyki, propri io J 
(płyt®4 15 00 Pogawędka gospoca -ska 
13 15 Wiadomość1 ort w* 152( 1000
taktów muzyki w wyk Zetp St Rac 
nia 16.00 jak głucha nowej muzyki ’ IV 
aiidycu l '8.30 „ekkte piose->ttl i d 'ety 
*v yk. J .Sod wr e I A. BogUckic- 
r’o 19.00 Muzyka lekka i płyty' ;9-55 
Zyt  e kultura] e 22 C Teati a wojna 
- felleto" 22.15 Muzyka taneczm (pły­

ty)

WARSZAWA U .
13 OC Koncert -ozrywjcowy (płyty). I

14.10 Konceit soksfów Wi ku J. Draże — j 
6krzypcr R. Jruszcz^ńei-i — t_ y to :
15.10 W ladomości sportowe. 13.15 Orkie- * 
atra ali .owa pod dyi Adama Furman- I 
Ekiego. 184)0 Wolf gai j  Amadeusz Mo- 1 
żart: Akt I ery „Don Juan" z płyt ' 
18^5 życie kultur he. 22.0 O da\..ie’  j 
cenzurze warszr.. sklej — Felieton V). 
Rapackiego. 22.15 P.oaenki t.‘ iiyz. Ste­
fana Wi'.3~a (piyty). 22."; Muzyka ta­
neczna z kawla.n ("»fe-Clu 2320 
Muzyki taneczna <płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
za.OO 1. Dziennik 2 Pogadanka. S. 

Kilkt kolę1 4. ..-to prryn oęla j— eti 
Za ocerr 7 5. Utwory F  C* iplri» ,v
wyk Ig Pauerwsklego. 8. Pogadanka w 
Języku angielskim 7. Muzyka w wyk. 
ork salonowej.

i*l ; ' * -V

Wiadoiności gospodarcze
OBOW IĄZEK INFO RM O W ANIA 

W Ł  tDZ bzŁARBOWYOH 
Art. 60 ordynacji podatkowej

przewiduje, że wszelkie przedsię­
biorstwa obuwiązane są dostarczać

P. Siemaszko ule dał za wygraną. 
Kupuje towar po cenach detalicz­
nych i sprzedaje bez żadnego zarob- 
ku, byie tylko wytrwać na swej pla­
cówce, dupóki jego słuszna sprawa 
nie zwycięży. Mamy nadzieję, że wia 
dze zareagują odpowiednio na w y­
mysły żydowskie i zniosą niespra 
wiediiwe ograniczenia wolnej kon 
km eucji w handlu.

ną godłem i zawierającą wyjaśnię, 
nie godła; koperta będzit erwartf. 
dopiero po osądzeniu konkursu 
przez Larząd FundacjL 

Zacząć* Fundacji z istrzegi sob.e 
prawo nieprzyznania nagrody, je ­
żeli zakres prac i ich poziom Dęaą 
niezgodne z intencją Konkursu.

NOWE ZmGi.A I IR Y T F  
W G..RAOH Ś W IĘ iO itR Z żS K IC H

Przeprowadzone osUmio na ob ' 
śzarzc Gór Świętokrzyskich pos.u ' Podaliśmy przykład powyższy, aby dnia sobotniego Pogotowie udzieliło 
kiwania za minerałam, u w ie  szone uwidneznić wielkie trudmiścl. i. laki-1 w 200 wypadkach pomocy tyn*, k ó-

Zabrakło rycyny
w czasie świąt

W ciągu wieczoru piątkuwegi t

I ctcusnia giełd uerszawsklcłr
GIEcOA ZBOŻ1WA

Pszenica jednolita 29.0C — 29.50; 
zbierana J8.50- 2'i.00; ży tg | st. *3.50
— 24.00, owies 1 st. 22.00 — 22 75, 
st. 20.23 — 2100 jęczmień bro­
warny 21.50 — 2200: jęczmień
ld.75 -  20.ił0; groch polny
27.00 — 2łs.u0, Victoria 29.00 — 30 00
uihu. nienic-lc 14.ó) i '  1)0. ” ' i
15.25 — 15.75, rzepak zimowy 56 00
— 67.00, letni 64.00 — 05.00. rv.epik 
zimowy 52.00 — 63 00, etn1 52 00— 
53.00, aiemie lniane basia 90 proc.
46.00 — 46.50, koniczyna czerw sur.
95.00 -  |05.00. kon. biała 100-210; 

i mak niebieski 81.uO — 8F00; mąka
pszenna gat. I 48 OO — 4S.OO gal 11
34.00 -  3 (00 pastewna 'U.0C — 
l\ .00; żytnia gat. 1 33.25 —
34.00 gat. II 24.50 -  25-50; razowa 
25 75 — 2fi50. otręby pszenne grtihe
17.00 — 17.50, średnie 5 25 — 15 75, 
miaik.e 15.25 — 15.75, żytnie 14 50 
—15.00: makuchy lniane 20.50—21 00 
rzepakowe 18.00— 18.50, śruta sojowa 
2400 -  24,5i). stona pt.i-uwana (żyt­
nia) 8.00 — 8.50; siano słodkie pra- 
sewane 11.50 — 12.00 frasowani 
9-50 -  10 AO,

G IE Ł D A  N E n lĘ Ż N A

Dewizy Holandia 298 45; Bnłkse-
a 89.55; Hfeislnki 11.67; Londyn L6.36 
NuWy Jorl: 5.2” ,25; Nowy Jork (ka- 
*,el) 5 27 i 5.6; Oslo !32.t5; Faryż 
17 94; Praga 18 53; Sztokholm 135.95 
Zurych 122.05.

Pożj ;zki; 3 proc prem inwestyc, 
I  tam 80.00, I I  em. 79.50; 4 proc. 
otoTUtolidacyjna iw ększe) 67.75 — 
67 50 (drobne) 66.75 — 66.50; 5 proc. 
konwrriyjna 67.75; 4 prot i  rmslnc 
«eria V I  54.00; pói ptoc, z;emskie 
•eria V 63.5ó — 63.25 64.00; 4.5:
proc. Pozn. ziemstwa kred. seria K 
61.00; 5 proc. Warszawy (1933 r.), 
S9.50; 5 proc m. liadomia (1933 r.) 
34.25: 6 proc. oblig, it. Warszawy 8 
i 9 poż. 69.50.

Akcje: Bank Polsk, 114.26 - -  
1x3.25; Węgiel SO.00; Lilpoj 62.25 — 
61.50; Modrzejów 13.50; Ostrowiec 
64 60; Starachowice 36.00 — 35.00; 
Mirków 75.00; Habcrbusch 49.00.

nych do wymiaru poda ków Prze 
pis ten przewiduje również, że w ra 
zie rzeczywistej trudności w doriar 
czeniu wspomnianych danych infor- 
ruscyj, puwinny zainteresowane 
przedsiębiorstwa zawiadomić o tym  
wzywającą władzę skarbową, która 
obowiązana będzie sporządzi*- od­
powiednie odpisy i wyciągi własny 
m i silami

W  związku z w y k o n y w a n iem  po­
wyższych p rzep isó w  odbyła »ię w 
Izbie Skarbowej Grodzkiej w  War­
szawie k o n fe ren c ja  z D v re k c ją  
Stow, .Kunców Poi. w wyniku któ­
rej iS talono, że zw o ln ie n ia  f r m  
handlowych od obowiązku dostar­
czania informacyj włauzom skarbo­
wym dokonywane oędą indywidu­
alni* w  (Uodzr po~ozuriienia S. K. 
P. Z  Grodzką Izbą Skarbową. •

O B N U i N IE KOSZTÓW  KREDYTU
P R Z Y  N AB YC IU  NAWOZÓW

AZOTOW YCH t
W  związku ze zmianą stopy dy- 

okentuwej B-nku Polskiego, fabry­
ki w  Mość .o,ich i Chorzowie obniża­
ją z dniem 1 styczni* 1933 r. opro­
centowanie weksli przy spizedaży 
kredytowej do 4.5% -.v stosu:.ku ro 
cznym.

Kredyty przy zakupie nawozów 
azotowy cli są najtańszymi kiedyts 
mi towarowymi w Polsce, jermin 
płatności tych kredytóv przypada 
po zbiorach, daje więc rolnikom 
możność spłacenia ich z nadwyżki 
zbiorów osiągniętej sztucznym na-1 
wożeni sra.

A i C  s p o r t o w e .

M is t r z  o liip g ijs k ]
zginął poa Msdrytem

centowych rud żelaznych i urucho- wane iyaostwo, oparte na rozmaitych 
mieniu jedynej w  Po.sce kopalni Zwlązkach i tajnych kartelach, wspo-
p iry tu  w  R um iach , n a . a fion o  "b e - ęnattrlalnic p rzez w spółw y-
cme w e  w s i W in n a  w  pobnzu  -Lago- ' j  , .
w a  na n o w t  z ło ża  p iry tó w , zn a jdu - znaw ców  i nie przebierające w  śród- 
ją w  s ię  na g łęb ok ośc i 7 m e tró w , 'kacu  w alk i KonKurencyjnej. (m s .).

Z  GDYŃSKIEJ IZ B Y  
PRZEM YSŁOW O -  HANDLOW EJ

W  dniu 22 bm. odbyło się posie­
dzenie komisji mo-skiej przy Izbie 
P. H., na którym po omówieniu spra 
w y  daiszych ‘nwestycyj w porcii i 
wzrastających obrotów porłRwyah, 
które rosn" w takim tempie, że w  
niedługim czasie port znajdzie się u 
swoich największych możliwości 
spiawnego funkcjonowania i  u 
granicy możliwości wykorzystania, 
podkreśliła konieczność dalszef roz­
budowy portu Następnie powołano 
specjslna Komisję do orzekania 
datności rvb i przetworów rybnych 
do konsuuicji i przerobu.

Z A K ŁA D  CITYTTZACYJNY 
W  G D Y M

Na początku 1938 r. ma być uru­
chomię :.y w Gdyni zakład dla utyli 
zacji odpadków ,■ rzezmczych przy 
rzeźni miejskiej, e rzet’.varzane bę­
dą: krew zwierzęca, tołe sztuki cho­
rych zwierząt, skonfiskowane przez 
służbę weterynaryjną, pad’ !na, szcza 
cinu , rog* kopyta i t p .  Przerób 
szczeciny prowadzony przy użyciu 
speejah vcl maszyn. Uruchomienie 
tego zakładu pozwoli wykorzystać 
odpadki, które dotychczas niszczyły 
się bezużytecznie.

W IWIiHOffiE TP.1B.
zapienum erować „A B C "  można 
u p. Leon? F a li cli i, u). Naruto­

w icze 15 m. 1.

Zagraniczne dsiennikl óonisły nie- 
ńaniłu, źe niemiecki zwycięzca olim­
pijski kapitał Hsndiick, który  za­
jął pierwsze miejsce w 5-boju nowo­
czesnym, zginął ped Madrytem, wal-1 
cząc jako ochotnik w armii gen. |

Zjar.dy Niemców
na Pomorzu

Grndzień zaznacza się znaczną ak­
ty  rneścią niemieckich organizacyj 
politycznych ni Pomorzu. Niemal v»e 
wszystkich większych ośrodkach wo­
jewództwa odbywają się zebrania i 
zjazdy Niemców. Ostatnio na zjazd 
w świedu nrzybyli sen inż. Wiesner 

i z Bielska i Fenner z Bydgoszczy a- 
gitując zi swą partią irłodónie- 

' mieć - (a ).

Franco. Pisma angielskie potwier­
dzą..) obecnie tą wiadomoś*, nato­
miast pisma niemieckie dotychczas 
nie zabierały głosu w tej sprawie

S&zptatny K u n
p ły w a c k i

rt!s < ik i i d e m !K ó w

Onoło 10 styczi.ia w Domach Aka- 
InrJckich iin. Prezyde.ita  N aruto- 
wiesa rozpocznie się ku rs nauki pły­
wania dla początkujących. K urs bę 
dzie prowadzony przez dyplom owa­
nego instruk tora . Uczestnictwo w 
nursie bezpłatne. Zapisy przyjmuje 
kierownik se’- *ij pływackiej.
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N a  b o h a t e r s k ic h  o b r o ń c ó w  T e r u e lu
G e n .  A r a n d a  s p i e s z y  z  o d s i e c z c i

S’*’ JEAN  DE LU Z , 27. 12. W e­
dług nadeszłych tutaj w iadom o­
ści, spieszące z odsieczą oddziały 
gen. Aranda mają lada chwila 
połączyć się z obrt 'cain i Teruelu.

W  dniu dzisiejszym  gw a łtow ­
ność ataków  wzrosła, p rzy czym 
wojsrta rządowe w prow adziły  do 
akcji w ie lką  ilość materiału tech- 
n cznego. W  ataku na starą dzie l­
nicę Teruelu bierze udział 160 
czołgów  i w inie samochodów pan 
ternych. Pod koniec dnia oddzia­
ły  rządowe podejm owały specjal­
nie gw ałtow ne szturmy na n ie­
które punkty w  południowej i po­
łudniowo - wschodniej części mia 
sta.

O godz. 17-ej radiostacja w  T e ­
ruelu nadała wiadomość, ie  gar­
nizon opiera się skutecznie zacie­
kłym  atakom i że około godz. 15 
dwa kolejne szturmy zostały od­
rzucone z bardzo ciężkim i strata­
mi dla atakujących. Kolm ny gen. 
Aranda zb lizają się dc południo­

wo zachodniego oacinka frontu 
pod Teruel, walcząc bez przerw y 
z cofającym  się przeciwnikiem . 
Zakończenie w a lk i spodziewane 
iest już niebawem, dzięki w pro­
wadzeniu do boju nowych oddzia 
łów  powstańczych.

Wobec poprawy stanu pogody, 
w torek i środa będą zapewne 
dniami decydującym i. Spodzie­
wane jest wprowadzenie do walk i 
znacznych sił lotniczych, które 
ostatnio na skutek gęstej m gły 
m iały akcję bardzo utrudnioną.

S p ł o n ą ł  g m a c h  „ H i s  M a s t e r s  V o i e e “  %

P i ó r z e  o j f i i i a
w  h a n d l o w y m  c e n t r u m  L o n d y r s u

LO N D Y N , 27. 12. Dziś w  goozi- 
nach w ieczornych wybuchł na 
Oxford Street olbrzym i pożar w  
4-ro p iętrow ym  gmachu znantj 
fabryk i gram ofonów  i radioapara­
tów  „H is Masters Voice ‘, który

P o  N a n h i n i e .  —  K a n t a  c ,

Z w y c i ę s k i  m a r s z  J a p o ń c z y k ó w
n a  s t o l i c ę  c h i ó s t o i e f  t o  n u n y

SZA N G H A J, 27. 12. Po wzięciu 
Nankinu i zwolnieniu tempa dzia 
łań w  dolinie Jangtse, uwaga jest 
zwrócona z jednej strony na poiu 
dniowe Chiny, gdzie jak  się zda­
je, dowodztwo japońskie p rzygo­
tow u je natarcie na Kanton, z dru 
giej zaś strony na prow incję 
Szantung, gdzie w  ciągu ostatnich

K a t a s t r o f a  p o c ią q u  t o w a r o w e g o
2 osoby zabite, kilka rannych

L W o W , 27. 12. Na lin ii ko le jo ­
w e j K raków  —  L w ów  m iała m iej 
see katastrofa kolejowa, która za­
tarasowało cały ruch ko le jow y na 

lin ii. SkutKiem tego pociągi 
odchodzące z Krakow a przybyły 
dziś do Lw ow a z kilkugodzinnym  
opóźnieniem, dochodzącym .ia- 
w el do 9 godzin.

Ka.astro fa  powstała na odcinku

Podłęże —  Grodkow ice i u legł je j 
pociąg tow arow y. Dw ie osoby z 
pośród obsługi ko le jow ej zostały 
nabite i kilka lżej rannych.

W ładze ko le jov 'e  przystąpiły 
natychmiast do oczyszczania za­
tarasowanego toru, aby um ożli­
w ić normalną komunikację. P rz y ­
czyną katastrofy było prawdopo­
dobnie złe nastawianie zwrotnicy.

dni powstał nowy doniosły odci­
nek frontu.

Japońska marynarka i lotn ic­
two rozw ija ją  żyw ą działalność 
wzdłuż południowo chińskich w y 
orzeży, gdzie z dnia na dzień ocze 
kiwany jest desant bądź to w  re ­
jonie Suatu, badz też w  okolicy 
Tokzang, które to m iejscowości 
panują nad drogami, prowadzą­
cym i z zachodu i południa do 
Kantonu. L iczne japońskie trans­
porty' zom ierzy i amunicji opu­
ściły niedawno Szangnaj w  n ie­
znanym kierunku, przypuszczal­
nie na południe Chin.

Działania japońskie u legły zw ło 
ce, gdyż dowództwo japuńskie 
pragnie rozpocząć odraza decy­
dujący ataK w celu skrócenia cza 
su operacyj pod Kartonem  Poza 
tym  nie bez w p ływ u  na to pozo­
staje konieczność zachowania da­

leko idące; ostrożności w  rejonie, 
gdzie istnieją poważne interesy

zwłaszcza b ry-cuazoziemsKie, 
tyjskie

SZAN G H AJ, 27. 12. O fic ja ln ie  
donoszą, o wzięciu przez wojska 
j ipońskie p row incji Szantung, 
miasta Tsinanfu. Dalsze kolum­
ny japońskie w  swym pochodzie 
z południa posuwają się wzdłuż 
lin ii kolejow ej T ientsin  —  Pu-, 
kow i dotarły na południe od sto­
licy Szantung.

SZAN G H AJ, 27. 12. Z Hankou 
donoszą, że chińska partia  komu­
nistyczna ogłosiła  manifest, w  
którym ponownie daje w yraz 
w oli staw iania aż do końca opo­
ru Japonii i zaleca wzmocnienie 
rządu, „który powinien objąć 
przedstaw icieli wszystkich stron­
nictw  chińskich". ,

unieruchomił całkow icie handlo 
w e centrum stolicy na kilka go­
dzin.

Na ulicach zgrom adził się na­
tychmiast w ie lk i tłum w idzów , ob 
serwujących akcję stiaży pożar­
nej, która przybyła na m iejsce po­
żaru z 25- ioma motopompami 
oraz 150 strażakami. W  pewnym  
momencie płom ienie buchnęły z 
olbrzym ią siłą przez poddasze, a 
oglrń przerzucił się na jeden z 
sąsiednich budynków. Spowodo­
wało to zawezwanie 15 dalszych 
motopomp wraz z 100 strażakami. 
Naskutek niewystarczającego ciś­
nienia w ody walka ż pożarem na- 
tra fie .a  na w ie lk ie  trudności.

Poraź pierwszy wprowadzono

więc w  akcję olbrzym i czołg w od­
ny z płótna im pregnowanego, k tó­
rego w łaściwym  przeznaczeniem 
jest użycie na wypadek przerw a­
nia dostawy w ody spowodowane­
go przez atak samolotowy. P rzy  
pomocy tego czołgu sprowadzane 
stale duże ilości wody, które na­
stępnie przy pomocy pomp tłoczą­
cych zostały skierowane na da­
chy sąsiadujących budynków.

Dopiero po 2-godzinnej waice 
udało się straży pożarnej zloka li­
zować pożar. Cały 4-ro p iętrow y 
budynek jednak został doszczętnie 
zniszczony. Przyczyna pożaru do­
tychczas nie jest znana, gdyż na­
skutek w akacyj świątecznych nikt 
nie przebyw ał w  gmachu.

Iim illlł  D / i N G L A  Szpitalna 7 najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e m

T r z ę s i e n i e  z f e m f  w  S a n  S a lw a d  o r
w Ahuecltópanie zapadły się domy
S A N  S A LW A D O R , 27. 12. W  

niedzielę w ieczorem  7 miast re ­
publiki Sansalwadorskiej naw ie­
dzone zostały przez silne trzęsie­
nie ziemi.

W edług pierwszych wiadomęści 
najbardziej ucierpiało miasto 
Ahuacha^an, gdzie jednakże licz­
ba ofiar jest n iew ielka gdyż ty l­
ko 1 osoba została zabita a k ilka-

l i e u s t o l u n a  d a l a
rewizyty min. Becka w Szwecji

Pisma skandynawskie powołu­
j ą  się na pewne dzienniki w a r­
szawskie podały wiadomość, że 
rew izyta  p. min. Becka w  Sztok­
holm ie będzie m iała m iejsce z 
początkiem  stycznia zbliżającego 
się roku.

Jak się dow iadujem y ze źródeł

m iarodajnych żadna data podróży 
p. m inistra do Sztokholmu nie 
mogła być ustalona chociaż by ze 
względu na to, ze szwedzki m in i­
ster spraw zagranicznych p. San­
d ler odbywa obecnie k ilkum ie­
sięczną kurację i przebywa poza 
granicami Szwecji.

Czterodniowa bitwa z Arabaiw
Zamach bumnowy w Haifie

JE R O ZO L IM A , 27. 12 W alk i 
prowadzone przeciwno znacznym 
uzbrojonym oddziałom arabskim 
w  północnej części Palestyny, 
trw a ją  ju ż 4 dni. Oddziały, ma 
ją e « za zadanie okrążenie bun­
towników, toczyły bój jeszcze w 
n iedzielę rano. W ym ykaiąca się 
grupa Arabów  natknęła się koło 
M iszm ąr Hayerden na patrol po­
licyjny, z którym  wym ieniono 
kilkadziesiąt strzałów . A rabow ie 
ra tow a li się ucieczką. N a  m ie j­
scach licznych utarczek znale­
ziono w ie le  trupów Arabów . Są 
to przeważnie ludzie w  wieku od 
20— 30 lat, dobrze uzbrojeni i 
wyekw ipowani.

W  innych prow incjach pale­
styńskich panuje siine podniece­
nie. W  H a ifie  terrorysta  arabslC 
rzucił bombę do kawiarni, gdzie 
rnajdow al: się liczn i goście. Żoł­
n ierz angielski pochwycił bombę 
w locie i wyrzucił ją  nazewnątrz,

gdzie wybuchła, nie wyrządzając 
żadnych szkód. W  okolicach Ram 
leh przecięto druty telefoniczne. 
W  Tulkarach ostrzeliwano po­
nownie w ięzienie. Na skutek po­
w tarzających  się w tym rrieście 
incydentów władze wydały zakaz 
wychodzenia na ulicę pomiędzy 
godz. 17-tą a 4 rano.

O ficer brytyjski, postrzelony 
w utarczce w  Galilei zmarł w 
szpitalu.

45 zabitych 
pod Tyberiadą

JE R O ZO LIM A , 27. 12. W  w a l­
kach, prowadzonych przez arab­
skich aktyw istów  z żołnierzami 
aneielsk;mi w  okolicach Tybe- 
riady zginęło w ostatnich dwóch 
dniach 45 Arabów. Straty po 
stronie angielsk iej są nieznacz­
ne A n g licy  w yparli Arabów  nad 
jezioro  Genezareth.

G a b i n e t  k o a l i c y j n y  w  R u m u n i i
p o  k l ę s c e  w y b o r c z e j  r z q M u

B U K A R E SZT , 27. 12. W ed ług; nej. Żywo komentowana
n ieofic ja lnych  w iadomości pre­
m ier Tatarescu złożył na ręce 
Króla Karola  I I  dym isję gabine­
tu, która, jak  dotychczas, nie zo­
stała jeszcze ogłoszona. Dym isję 
całego rządu poprzedziła dym.sja 
m inistra w ojny Uasievici, który 
w dniu wczorajszym  prosił króla 
o zwolnienie.

W  dniu dzisiejszym  król po­
w rócił do Bukaresztu i n iezw ło­
cznie rozpoczął konsultacje w  ce­
lu wyjaśnienia sytuacji pol.tycz-

Morze zamarza
Z dowoJu silnych m.ozó* panują­

cy cli w ciągu ostatnich dn' na wy­
brzeżu, lód 5a zatoce Puckiej stale 
rozszerza się i narasta.

Grubość powłoki lodowe' wynosi 
obecnie 20 cm. i lód osiągnął już 
Kuźnicę na Helu. Pokrywa na zatoce 
rozciaea się obecnie na przestrzeni 
17 kth. długości i 21 km. szerokości.

dłuższa audiencja, jak ie j 
udzielił prezesow i partii narodo- 
wo-chrześcijańsKiej, p. Oktaw ia­
nowi Goga, o którym to fakcie 
niezwłocznie wydano komunikat 
urzędowy. Dziś w ieczorem  przy­
bywa dc Bukaiesztu wezwany te* 
Iegraticzn ie pro fesor Cuza szef 
partii narodowo-chrzescijańoktej

Ustąpien ie rządu prem iera Ta ­
tarescu przew idyw ały koła po li­
tyczne z ,chw ilą , gdy stało mę 
wiadomym, że blok prerządowy 
nie uzyska w ięcej, jak  160 man­
datów w  parlamencie.

Koła  polityczne śledzą ł żywym 
zainteresowaniem  pocUęte dziś 
przez króla badania m ożliwości 
stworzenia gabinetu koalicyjne­
go, który znalazłby większość w 
izbie.

W edług n ieofic ja lnych  obli­
czeń .stronnictwo liberalne wraz

jest j ze skartelizowanym i ugrupowa- 
cr® niami posiadać będzie w  izbie ok. 

154 mandaty a partia  narodowo- 
chrześcijańska 36 do 39 manda­
tów. Ewentualnie zatym  gabinet 
poparty przez liberałów , fron t 
rumuński i stronnictwo narodo- 
wo-cńrżeścijaiAskie m ógłby liczyć 
na 190- 193 deputowanych na 
ogólnę liczbę 387, cc jeszcze nie 
dawałoby mu większości. Zacho­
dziłaby wobec tego konieczność 
pozyskania jeszcze kilku deputo­
wanych z innych ugrupowań.

Dn-ennikarze r ?r»i5
nie pizystąp-a do CG.T.

naście rannych. Bruk uliczny 
oraz domy w  kilku punktach 
zapadły się. Po pierwszych wstrzą 
sacn ludność ogarnięta paniką 
wybiegła z dom ów w  ogrody 1 po 
bliskie pola, później nastąpił- 
pi zerwa w  komunikacji te le fo­
nicznej i telegraficznej.

Centrum trzęsienia ziem i znaj­
dowało się przypuszczalnie w  
Sierra Paneca.

Rząd skierował natychmiast 
ekspedycje ratownicze do terenów 
dotkniętych katastrofą. Rów no­
cześnie oddziały wojsk technicz­
nych pracują nad przywróceniem  
komunikacji telefonicznej, celem 
stwierdzenia, gdzie akcja pomocy 
jest najpilniejsza

Exposć min. Betka
w komfeji sinatu

W  poniedziałek, dn. 10 stycznia 
1938 r. o g. 11.30 przedpołudniem 
odbędzie się posiedzenie sejm o­
w ej kom isji spraw zagranicznych, 
na którym  m inister Spraw Zagra­
nicznych p. Beck wygłosi exposć. 
Dyskusja nad expose odbędzie się 
w  środę, 12 stycznia.

N i e z w y k ł a  g w i a z d k a  m u r a r z y
Milionowy skarb w starym murze

Pa RYŻ. 27. 12. W  syndykacie 
dziennikarzy paryskich odbyło 
się głosowanie nad sprawą, czy 
syndykat ma Drzystąpić do gene­
ralnej kon federacji pracy.

W wyniku głosowania okazało

się, że znaczna część dziennika­
rzy w  tym głosowaniu nie wzięła 
udziału, a na 1500 głosujących, 
845 wypow iedziało się przeciw  
przystąpieniu do generalnej kon 
federac ji pracy, a tylko 645 za.

W  o b r o n i e  m o n o p o l u
P. Giertych boi się fa*szywych narodowców
Znany obrońca monopolów po-1 

litycznych, p. G iertych tak pisze 
w  świątecznym numerze „K u rie ­
ra Poznańskiego:

Po pierwsze. —  co to jest naro­
dowiec. Otóż narodowcem jest nię 
każdy spośród’ tyci., którzy sam,;

narodowcami obwo-

ciele idei państwa ukraińskiego, ani 
wszelkie odmianki „nurodowyi h“ 
radykałów, ani zwolennicy „łig“ 
mających łączyć wszystko ce się 
w rolsct — głęboko luh powierz­
chownie umiejętnie, lub niezdarnie, 

'‘ szczerze lub nieszczerze. —  przeciw 
stawia ,.l ołksfrontowi". Narodow­
cy __ to są po prostu narodowcy.
I koniec.siebie głośno

łu a. ale jest tylko ten, kto zwiana- . ,
ny jest węzłami przynależności or- Oczyw iście narodowcami są tyl 
gamzacyjnej, lub łączności ideowej k0 członkpwie Stron. Narodowego 
/ ruchem na-odowym i z oboz" ti ■ Q j j g 0t,rzym ali leg itym ację par- 
narodowym. A ten jest tylko jeden. | % podpisem p_ Giertycha.

Z  ± # c i a  m i l i o n e r ó w

C ó r k o  - h o N m ;

dia klucza od samochodu

P A R Y Ż , 27. 12 W  dzień w ig i­
lijn y  murarze, dokonujący repa­
racji w  jednym  ze starych domów 
dawnej dzieln icy miasta Calais, 
odkryli przypadkiem  zam urowa­
ną w  ścianie starożytną skrzynię 
zaw ierajcą skarb z monet złotych, 
pochodzący z roku m niejw ięcej 
1340.

Ztote monety francuskie w yb ite 
b y ły  za panowania księcia nor- 
mandzkiego F ilipa Śmiałego, k tó­
ry panował w  r. 1339 i widocznie 
zostały zamurowane przez w łaści­
ciela w  r 1347, kiedy Calais zosta 
ło ow ładnięte przez Anglików .

Jak donosi prasa paryska, zna­
lezione monety przedstaw iają w ar 
tość ponad 1 m ilion franków. W ła 
ściciel domu, w  którym  znaleziono 
ten skarb, odsprzedał już szereg 
monet zbieraczom numizmatów w  
okolicy Calais. Część skarbu na

mocy ustawy przejdzie na w ła ­
sność państwa, tym  niemniej 
sam właściciel i robotnicy, którzy 
odnaleźli skarb, m ieli n iezw ykłą 
niespodziankę gw iazdkową.

Nie są narodowcami ani wielbi-

NOWY JORK, 27. 12. W  drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia wy­
darzyła się w pobliżu miastu Young- 
town, w posiadłości wdowy po zna­
nym przemysłowcu amerykańskim 
Cambelli, tragedia rodzinna, która 
wywołała w angielsko - ameryka" 
skich kolach towarzyskich wielkie 
poruszenie.

Gdy p. Cambelli odmowiła swej 
lekko podchmielonej córce wydania 
klucza od samochodu, wynikła

sprzeczl a, w czasie której córka za­
strzeliła swą matkę stojącą pod cho­

inka

Życzysz narr, dobrze—  

zaprenumeruj A B C

Z a  ib i f$r
po wyjściu z kina

P O Z N A Ń , 27. 12. W czoraj w ie ­
czorem w  śródmieściu Poznania 
doszło do zamordowania m łodego 
człowieka. Z jednego z kinoteat­
rów  poznańskich w ychodził robot­
nik, Franciszek G izesiak  i potrą­
cił przypadkiem  ucznia in tro liga­
torskiego Michalskiego. M ichalski 
uważając to za zaczepkę dobył no­
ża i ugodził Grzesiaka dwukrot­
nie w  p lecy Grzesiak przew iezio­
ny do szpitala zm arł w  chw ilę po­
tym.

a . w a E n '  a

prokurator aresztuje
LW ÓW , 27. 12. Adw okat dr, Ta- 

bisz, skazany przez Sąd w  Czort- 
kow ie na dwa lata w ięzienia, w  
związku ze strajkiem  chłopskim, 
vp o ls zc zo n y  został przez Sąd na 
wolną stopę.

Po przyjeździe  do Lw ow a  zo­

stał adwokat dr Tabisz ponownie 
aresztowany, w  drodze z dworca 
do domu. Nakaz aresztowania w y ­
dał prokurator czortkowski, mo­
tyw u jąc go tym, że zachoazi oba­
wa ucieczki.
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